S 


ROK IX (1953) 


ILUSTROWANY 


ER POLSKI 


Niedziela, poniedziałek, 29/30 marca 


Cena 20 gr 


Nr 76 (2577) 


AMNESTIA W ZSRR 


wyrazem siły ustroju radzieckiego 


oraz wzrostu poszanowania prawa przez obywateli 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
Rady Najwyższej ZSRR: 


W wyniku umocnienia radzieckiego 
ustroju społecznego i państwowego, 
podniesienia dobrobytu i kulturalne- 
go poziomu ludności, wzrostu świa- 
domości obywateli oraz ich uczciwe- 
go stosunku do swych obowiązków 
społecznych, pogłębiło się poszano- 
wanie prawa i wzmocnił się socjali- 
styczny porządek prawny, jak rów- 
nież zmniejszyła się znacznie prze- 
stępczość w kraju. 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
uważa, że w tych warunkach prze- 
staje być konieczne dalsze zatrzymy- 
wanie w zakładach karnych tych osób, 
które popełniły przestępstwa nie sta- 
nowiące wielkiego niebezpieczeństwa 
dla państwa, a które śwym sumien- 
nym stosunkiem do pracy dowiodły, 
że mogą wrócić do uczciwego życia 
i uczciwej pracy i stać sie poży- 
tecznymi członkami społeczeństwa. 


Prezydium Rady Najwyższej posta- 
nawia: 
Zwolnić z zakładów karnych i od 
innych kar nie związanych z 
pozbawieniem wolności osoby skaza- 
ne na okres do 5 lat włącznie. 


Zwolnić z miejsc osadzenia, bez 
"względu na okres wymierzonej 
kary, osoby skazane za przestępstwa 
urzędnicze i gospodarcze, jak rów- 
nież za przestępstwa wojskowe, prze- 
widziane w artykułach 193-4 punkt 
„a, 193-7, 193-8, 193-10, 193-10 puńki 
„a“, 193-14, 193-15, 193-16 i 193-17 
punkt „a“ kodeksu karnego RFSRR i 
w odpowiednich artykułach kodeksów 
karnych“ innych republik. związko- 
wych. 
3 Zwolnić z zakładów karnych bez 
względu na okres wymierzonej 
kary następujące kategorie skaza- 
nych: kobiety mające dzieci w wieku 
do lat 10 i kobiety ciężarne, nielet- 
nich w wieku do 18 lat, mężczyzn 
w wieku ponad 55 lat i kobiety w 
wieku ponad 50 lat, jak również tych 
skazanych, którzy cierpią na ciężkie 
nieuleczalne choroby. 
4 Skrócić o połowę termin kary 
w stosunku do osób skazanych 


na pozbawienie wolności na okres 
powyżej 5 lat, 
m Umorzyć postępowanie we 


ed wszystkich sprawach będących 
przedmiotem śledztwa. i sprawach, 
nie rozpatrzonych przez sądy, o prze- 
stępstwa popełnione przed wyda- 
niem niniejszego dekretu: 


a) za które ustawa przewiduje 
karę pozbawienia wolności na o- 
kres do lat 5 lub inne kary, nie 
związane z trzymaniem w zakła- 

dach karnych; 


„Samopomoc Ghłopska” 


otwiera skkiepy 
ze sprzedażą nadwyżek 
produktów rolnych 


WARSZAWA (PAP) Dla uzupełnienia 
1 wzbogacenia asorymentu artykułów 
rolno-spożywczych sprzedawanych lud- 
ności miejskiej, CRS „Samopomoc Chłop- 
ska“ projektuje uruchom enie w najbliż- 
szym okresie w większych miastach i 
ośrodkach robotniczych specjalnych skle- 
pów, które sprzedawać będą wyłącznie 
produkty rolne ze skupu wolnorynkowe- 
go. 

Bazą zaopatrzeniową dla tych skle- 
pów będ? wyiypowane Gminn* Spół- 
dzielnie, zakupujące nadwyżki produk- 
cji rolnej z oko'icznych spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów i gospodarstw 
indywidualnych. Te Gminne Spółdziel- 
nie dostarczą do sklepów takie arty- 
kuły, jak masło wiejskie. świeże jaja, 
sery różnego rodzaju. Śmietana, twa- 
rożki, drób żywy, ryby itp. 

Ponadto mieszkańcy miast będą mo- 
gl; zaopa'rzyć sę w tych sklepach w 
miód w plastrach. chleb wiejski, kapu- 
stę į ogórki kiszone, nowalijki, a w 
oknesie lee n'm — w świeże owoce i 


warzywa dostarczane bezpośrednio Z 
ogrodów. 
Ceny artykułów sprzed wanych w tych 


sklepach kształtować się będą na pozio- 
mie «cen wolnorynkowych, które w za- 
leżności od re'arów będa niekiedy niż- 
sze od cen w sklepach państwowych i 


spółdzielczych. 


ogłasza następujący dekret Prezydium 


b) przestępstwa urzędnicze, go- 
spodarcze i wojskowe wymienione 
w art. 2 niniejszego dekretu; 

c) przestępstwa popełnione przez 


Snełeczeństwo polskie 
oddalo hołd pamięci 
gen. Karola Svierczawskiego 


W 6 rocznicę śmierci płomiennego 
patrioty i rewolucjonisty, generała 
Karola Świerczewskiego społeczeń- 
stwo stolicy oddało hołd pamięci bo- 
hatera, którego życie stało*się przy- 
kładem hartu i oddania wielkiej 
sprawie ludu pracującego — sprawie 
Lenina—Stalina. 


Na cmentarzu wojskowym w War- 
szawie zebrały się delegacje organizacji 
partyjnych warszawskich zakładów 
pracy, delegacje organizacji masowych 
i młodzieżowych. Dookoła grobowca- 
mauzoleum generała-bohatera las łopo- 
cących na wietrze czerwonych robot- 
niczych sztandarów, wartę honorową 
pełnią żołnierze i oficerowie Ludowe- 
go Wojska Polskiego. 

Rozlegają się dźwięki hymnów pol- 
skiego i radzieckiego. Kompania ho- 
norowa WP prezentuje broń. 


Wieńce składają delegacje komite- 
tu warszawskiego Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, delegacja 
Wtjska* Polskiego, korpusu kadetów 
im. generała Karola Świerczewskie- 
go, organizacji społecznych i mło- 
dzieżowych, składają liczne wieńce 
delegacje robotnicze warszawskich 
zakładów pracy. ć 

Uroczystość kończy odegranie przez 
| orkiestrę wojskową Międzynarodów- 
ki. 
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W 6 rocznicę śmierci bohatera znad 
Ebro i Nysy generała Karola Świer- 
czewskiego żołnierze Wojska Polskie- 
go wraz z całym narodem polskim 
czczą jego pamięć. W jednostkach 
wojskowych odbywają się wieczor- 
nice, gawędy i pogadanki, wieczory 
wspomnień żołnierzy frontowych. 
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wzmÓóÓc Cczuiność 


Jeśli są jeszcze wśród nas jednost- | już raz dawał przykłady, że umie nie | 


u których nastąpiło stępienie 
na skutek wymownych 


ki, 
czujności 


osoby wymienione w art. 3 niniej- 

szego dekretu. 

W innych sprawach o przestępstwa 
popełnione przed wydaniem niniej- 
szego dekretu, za które ustawa prze- 
widuje pozbawienie wolności na o0- 
kres powyżej 5 lat, sąd, jeśli uzna 
za konieczne wymierzenie kary po- 
zbawienia wolności na okres nie 
przekraczający 5 lat, zwalnia oskar- 
żonego od kary, jeśli zaś sąd uzna- 
je za konieczne wymierzenie kary 
pozbawienia wolności na okres po- 
wyżej 5 lat, — termin kary skraca 
się o połowę. = 

Zatrzeć skazanie i przywrócić 

prawa wyborcze obywateli, któ- 
rzy zostali skazani poprzednio i od- 
byli karę lub będą przedterminowo 
zwolnieni od kary na mocy niniej- 
szego dekretu. 


r4 Nie stosować amnestii wobec 
osób skazanych na okres po- 
wyżej lat 5 za przestępstwa kontrre- 
wolucyjne, za ciężkie wypadki zagar- 
niania mienia socjalistycznego, ban- 
dytyzm i umyślne zabójstwo. 
8 Uznać za konieczne zrewidowa- 
nie ustawodawstwa karnego 
ZSRR i republik związkowych, mając 
na uwadze zastąpienie odpowiedzial- 
ności karnej za niektóre przestęp- 
stwa urzędhicze, gospodarcze, bytowe 
i inne mniej niebezpieczne przestęp- 
stwa środkami natury administracyj- 
nej i dyscyplinarnej, jak również 
złagodzenie odpówiedzialności karnej 
za poszczególne przestępstwa. 
Polecić Ministerstwu Sprawiedli- 
wości ZSRR: opracowanie w ciągu 
miesiąca odpowiednich wniosków i 
przedstawienie ich do rozpatrzenia 
Radzie Ministrów Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich dla 
przekazania do Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR. 
Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR 
K. Woroszyłow 
Sekretarz Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR 
N. Piegow. 
*Moskwa, Kreml 
Dnia 27 marca 1953 roku. 


tylko ofiarnie budować swą przy- 
szłość, ale że również w potrzebie u- 


sukcesów w naszym socjalistycznym | mie bronić tego, co buduje. Wszyscy 


budownictwie, na skutek niewątpli- 
wej i wzrastającej w siły jedności i 
zwartości narodu — to muszą się one 
ocknąć, skoro uprzytomnią sobie w 
całej pełni wymowę procesu krakow- 
skiego i innych procesów, które zde- 
maskowały dalsze ogniwa tych sa- 
mych zbrodni: procesów w Toruniu 
i Szczecinie. Terror, dywersja, sabo- 
taż, szpiegostwo — fakty zbrodniczej 
działalności Waszyngtonu i ideolo- 
gicznie z nim spokrewnionych ośrod- 
ków imperialistycznej nagonki prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu .i 
krajom demokracji ludowej udowod - 
nione po wielekroć, zostały ostatnio 
raz jeszcze zdemaskowane w zbio- 
rze „Dokumentów wrogiej polityki 
Stanów Zjednoczonych wobec Polski 
Ludowej”, zostały w całej swej na- 
giej prawdzie podniesione na forum 
ONZ. Delegat radziecki A. Gromyko 
wykazał niezbicie w swoim przemó- 
wieniu dywersyjną działalność rządu 
USA, a przedstawiciel Polski Katz- 
Suchy mówiąc o tej samej sprawie 
podkreślił, że naród polski, widząc 
zaostrzającą się z roku na rok anty- 
polską politykę rządu USA, wzmógł 
swą czujność i udziela należytej od- 
prawy wszelkim zakusom na jego 
niepodległość i suwerenność. 
Potwierdzeniem słów min. Katz- 
Suchego mogą być ostatnie procesy 
w Szezecinie i Toruniu, gdzie odpo- 
wiadali za swą wrogą robotę przeciw 
Polsce Ludowej ludzie stojący poza 
nawiasem społeczeństwa, ludzie któ- 
rych perfidną działalność przerwały 
czujne organy bezpieczeństwa wła- 
dzy ludowej. Naród nasz niejeden 


wrogowie Polski Ludowej, ci którzy 
zieją osobistą nienawiścią do nowej 
rzeczywistości, jak i ci, którzy dla 
zarobku lub innych najniższych po- 
budek sprzedają im swe brudne ręce 
— wszyscy oni zdają sobie doskonale 
sprawę z krzepnącej siły i zwartości 
naszego narodu. Wiemy jednak, bo 
to jest naturalne prawo bezsilnej 
wściekłości, że im większe będą na- 
sze osiągnięcia w pracy dla wzmożenia 
sił naszej Ojczyzny, w socjalistycz- 
nym budownietwie, tym bardziej de- 
sperackie i perfidne będą metody 
podziemnej walki prowadzonej przez 
agentów imperializmu przeciw nasze- 
mu narodowi. 

Procesy przeciw ks. Lelitom i ks. 
Pochopieniom, przeciw Borskim, Pi- 
rogom-Pietkiewiczom, Puchalskim, 
Starczewskim, Lewickim, Krawczyń- 
skim i jak tylko by się jeszcze oni 
nazywali, czy to będą szpiedzy i sa- 
botażyści jak w Szczecinie i Toruniu, 
czy rabusie i dywersanci, jak kułac- 
ka banda białostocka znajdująca po- 
parcie wśród reakcyjnej części kleru 
— te procesy jeszcze raz stawiają 
ostro zagadnienie stałej czujności, 
stałego ostrego pogotowia. Musimy 
zwrócić najbaczniejszą uwagę na 
każdy przejaw wrogości i paraliżo- 
wać każdą próbę zamachu na zdoby- 
cze naszego ustroju. Musimy nauczyć 
się destrzegać takich ludzi, którzy 
mogą stanowić podatny grunt dla 
wrogich poczynań, musimy umieć ich 
unieszkodliwić. Czujność jest jednym 
z naszych podstawowych obowiąz- 
ków obywatelskich; ujęto go w art. 
79 Konstytucji Polskiej Rzeczypospo- 


Załoga huty „Pokój* 
planu na rok 1953, 
sy robotniczej — 1 Maja, 


w celu wykonania przed terminem i z pęka zw 
oraz dla uczczenia międzynarodowego dnia solidarności Kla- 
podjęła szereg zobowiązań produkcyjnych. 


Na zdjęciu: Pracownicy huty „Pokój“ 


czystej masówce podjęli zobowiązania. 


zadań 


udają się do świetlicy gdzie na uro- 
R f CAF - fot. Tymiński. 


Uchwała Sekretariatu GRZZ 


w sprawie wzmożenia ochrony własności społecznej 


WARSZAWA (PAP) Sekretariat Centralnej Rady Zw. Zawodowych 
powziął uchwałę w sprawie wzmożenia ochrony własności społecznej. 


„Podstawą naszej gospodarki socja- 
listycznej — czytamy m. in. w u- 
chwale — jest własność społeczna, 
należąca do całego narodu. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa przywiązuje 
szczególną wagę do poszanowania i 
nienaruszalności własności społecz- 
nej, zarówno ogólnonarodowej jak 
i spółdzielczej. Stanowisko to zna- 
lazło swój wyraz w konstytucji, któ- 
ra nakłada na wszystkich obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
obowiązek strzeżenia własności spo- 
łecznej i umacniania jej, jako nie- 
wzruszonej podstawy rozwoju pań- 


stwa, źródła bogactwa i siły ojczy- 


zny. 

Trzeba jednak stwierdzić, że do 
załóg naszych zakładów pracy, nie 
szczędzących trudu i sił dla przyspie- 
szenia budownictwa socjalistycznego 
wkradły się wrogie elementy, które 
starają się hamować i opóźniać roz- 
wój gospodarki socjalistycznej, rea- 
lizację zadań planowych, m. in. po- 
przez brakoróbstwo i drobne kra- 
dzieże, w ślad za którymi idzie bu- 
melanctwo i nieróbstwo, występujące 
w niektórych zakładach pracy. Klasa 
robotnicza nie może pozwolić na to, 
by nieroby i złodzieje -mienia spo- 
łecznego bezkarnie godzili w interesy 
mas pracujących. 


litej Ludowej, który brzmi: „Czuj- 
| ność wobec wrogów narodu oraz pil- 
ne strzeżenie tajemnicy państwowej 
jest obowiązkiem każdego obywatela 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej“. 


Wrogom naszego ustroju często je- 
szcze ułatwia krecią robotę zbytnia 
gadatliwość, beztroska, nie przestrze- 
ganie elementarnej zasady tajemnicy 
państwowej, gapiostwo. Brak stałe- 
go i ostrego pogotowia wobec ukry- 
tego wroga, brak dostatecznej czuj- 
ności wobec przestępstw kryminal- 
nych jak spekulacja, waluciarstwo, 
lżejszych zdawało by się rodzajów 
sabotażu jak lekceważenie przepisów 
technologicznych, niedostateczna tro- 
ska o maszynę, beztroska w ocenie 
kadr itp. — to woda na młyn wro- 
giej, dywersyjnej, antypolskiej robo- 
ty. Agenci imperializmu w swych 
coraz wścieklejszych i coraz basdziej 
desperackich atakach na nasz socja- 
listyczny dorobek będą usiłowali u- 
kuć swą broń z ogniw wielkiego, ale 
również i najmniejszego przestęp- 
stwa, z wszystkiego będą usiłowali 
wyciągnąć dla siebie brudny zysk. 


Dlatego też musimy potraktować 
ostatnie procesy szpiegowskie jako 
jeszcze jedną przestrege, jako jeszcze 
jedno wołanie o czujność, o wzmo- 
żenie czujności. 


„Być czujnym! — oto nakaz, który 
powinien towarzyszyć nieustannie 
każdemu z nas, zarówno w każdym 
momencie pracy partyjnej, zawodo- 
wej i społecznej, jak i na każdym 
kroku zespołowego czy osobistego ży- 
cia“ — powiedział Bolesław Bierut 
na III Płenum KC PZPR. 


Być czujnym! Nakaz ten wciąż o- 
bowiązuje. 


| 


Dlatego też ogół pracujących wita z 
pełnym uznaniem uchwalone przez Ra- 
dę Państwa w dniu 4 marca 1953 r. de- 
krety o wzmożeniu ochrony własności 
społecznej i ochronie własności spo- 
łecznej przed drobnymi kradzieżami. 

Dekrety te dają klasie robotniczej, 
jako współgospodarzowi kraju, prawo 
i nakładają na nią obowiązek podjęcia 
skutecznej walki z wszelkimi formami 
rozkradania mienia społecznego, a w 
szczególności z częstymi wypadkami 
kradz eży*. 

Uchwała zaleca wszystkim instan= 
cjom i ogniwom związkowym pod- 
jęcie /szerokiej akcji  polityczno= 
wychowawczej, aby 

„wyjaśniać wszystkim pracującym 
olbrzymie znaczenie ochrony i umoc- 
nienia własności społecznej dla rozwo- 
ju naszego kraju, Wzrostu jego siły 1 
dobrobytu mas pracujących; 

wzmóc © jność wobec  usiłowań 
wroga zmierzających do siania demo- 
ralizacji w szeregach klasy robotniczej 
i nawoływania oraz organizowania kra- 
dzeży mienia społecznego; 

wzmóc walkę z tolerancyjnym sto- 
sunkiem do fak'ów grabieży mienia 
społecznego orz zlikwidować warunki 
ułatwiające dokonywanie wszelkich 
kradzieży; 

wytworzyć atmosferę potępienia dla 
sprawtów kradzieży i utrwalić po- 
wszechne przekonanie że każdy spraw- 
ca kradzieży mienia społecznego, choć- 
by najdrobniejszej, godzi w żywotne 
interesy klasy robotniczej i dlatego po- 
winien być oddany pod sąd*. 


Uchwała stwierdza dalej, że wszy= 
stkie instancje i ogniwa związkowe 
winny zapoznać załogi z treścią de- 
kretów Rady Państwa z dnia 4 mar- 
ca br. W tym celu należy zorganizo- 


|wać w zakładach pracy narady, w 


czasie których omówiona zostanie 
treść dekretów oraz zadania stojące 
przed aktywem związkowym w dzie= 


dzinie walki z kradzieżami. 
„„Pracy nad zapoznaniem załogi Z% 
treścią dekretów j walki ze szkodni- 
kami gospodarczymi w zakładach — 
czytamy w zakończeniu uchwały — nie 
można traktować jako jednorazowej 
dorywczej akcji, lecz trzeba stale i sy- 
stematycznie za pomocą radiowęzłów, 
gazetek ściennych. gazetek  fabrycz- 
nych, wielonakładówek prowadzić 
akcję polityczno-wvchowawczą w celu 
likwidacji do końca niewłaściwego w 
zakładach i urzędach stosunku do mie. 
nia į własnoścj społecznej, 


Przemysiy motoryzacyjny, 


gumowy i fermaceutyczny 
wykonały plan kwartalny 


28 bm., tj. na trzy.dni przed ter- 
minem przemysł motoryzacyjny wy 
konał pod względem wartości i w 
ważniejszych asortymentach plan 
produkcyjny I kwartału br., dostar= 
czając w tym okresie gospodarce na- 
rodowej przewidziane ilości ciągni= 
ków, samochodów osobowych i cięża= 
rowych, autobusów, motocykli, rowe= 
rów i silników przemysłowych. U= 
zyskana w tym czasie produkcja 
przewyższa o 38,6- proc. poziom I 
kwartału ub. roku. 

Spośród fabryk przemysłu mo- 

toryzacyjnego, najlepsze wyniki w 

I kwartale br. osiągnęły załogi Fa= 

bryki Samochodów Ciężarowych w 

Starachowicach, Zakładów w An- 

drychowie, Zjednoczonych Zakłą- 

dów Rowerowych w Bydgoszczy i 

Warszawskiej Fabryki Motocykli, 

O przedterminowym wykonaniu 
zadań produkcyjnych I kwartału br. 
meldują 'pierwsze centralne zarządy, 


. (Ciąg, dalszy, ną str. 2) 


(2) 


y 6, IX é " 
Str. 2 ; EF! . 


- Banda terrorystyczno-rabunkowa »Huzara« 


"| poniosła zasłużoną kare 


r 


Nr 73 oai 


; ze sportu l 
Niedźwiedzki i Leiss w final 
mistrzostw bokserskich Polski 


Poznań. 28 bm. w dalszym indy- pokonał przez tko, Czajeński natomiast 
widuałnych mistrzostw SO roca = z Hechter 


4 $ 
i 


è jonowym na sesji wyjazdowej w Ła y ; ciało po domu ciągnąc je za nogi. Po- h średniej Leiss „Bygoszcz) z Pietrzykow- 
j P $ "5 W oparciu kułaków, strz « wali się: M ski (Warsza i Kuk: kim. W ł Le który był szybszy 
p pach pod Gr em toczył się| korzystając z e szerokiej pomcky, = elali w martwe już oczy“. (Lubin). Obaj Á ili Swe wangi nies I iepiey rożwiązał walkę i saktycznie, Pie- 
Ja 4 przec wko ryst. ezn: ra przez cych ułackich RZEM WIEN nacznie, rzy c W: 2 roz- mim: r. azał, 
A $ Aa Saa interesów księży tok i Rar P 6 IE PROKURATORA | wiązał takkiiinie Wa W LINN Ku-| jest > z p pięściarzy w 
JE b. a i ksi ę wW, kowskiego, banda “ terroryzo- W swym przemówieniu oskarży- Kier pokonał Justkę stosunkiem punk- kategorii lekkośredniej. ki 
i ęży, bandzie Ka- | wała spokojną ludność powiatów wyso- | cielskim rokurat umował ÓW 2:1. w tej wadze jest warszawianin Karpiński, 
b zimierza Kami ego, pseudonim | ko - mazowieckiego | siemiatycki prokurator zreas W koguciej w finale walczyć będą Roz- który wygrał z Musiałem. Karpiński 
kz- „Huzar“, aktywnie współdziałającą w ogrom dokonanych przez bandę „Hu- pierski z Koszalina i Stefaniuk z Gdań- | walczy ak zbyt jednostronnie i wy- 
j , wym budownictwie całego Sie. | zara“ zbrodni. Podkreślił on, iż w Ska. Stefaniuk w walce z Wożniak.em daje się, że nie ma szans na z we 
żę Na ła i; pa nienawiść d É > 4 _ | wykazał, że jest pięściarzem wszechstron-| w walce finałowej. ` 
B= h wie oskarżonych zasiedli: powe | twógcse twe ia p ję md zr 4 swojej nienawiści do władzy ludo inym. Podobał się również  Rozpierski,| wy sredniej o tytuł mistrza Polski wal- 
erszt bandy, syn 50-hektarowego | zwolonych mas biedniackiej wsi biały. | Wej, w swojej nienawiści do postępu, ' który był szybki, czyć będą — Wojciechowski (Stalinogród) 


mierz Kamieński, pseudonim -| niczo - kułacką kazała bandzie zwyrod- | społeczeństwie, banda zwyrodnial- „., wadze piórkowej spotkają się w fl- | wygrał z Czaplińskim po słabej walce 

y zar“, trzej jego Per aen w- Tea a Mt. aroga morderstw, rabun- ców i renegatów zizi kułac- spotkaniu Ł Soczewińskim Był rasti rsa ll "For ry OP" 
* wych mordach i zbójeckich napadach | pomordowanych w bestiuiski soaks |kim interesom, pragnąc przywrócić czył: on Jednak nieczysto dan glowa ag | Wałki: Krausa. 

34 — b. agent gestapo Mieczysław | Ofiar — biedaków wiejskich, kobiet | wsi białostockiej niewolę obszarni- przodu. Niedźwiedzki n konał Macka nie- W wadze półciężkiej w finale Grze- 

4 Grodzki, pseudonim „Zubryk*, Wac- a dn gro] to co buduje naród | czo-kułacką — nie zawahała się w- znacznie, ale w sposób nie podlegający | lak (Warszawa) po zwycięstwie nad Mi- 


U 


REY API S TAA, 


kW 


1 1:16:08, 


kułaka — sanącyjnego wójta Kazi- 


Il ETAP MARSZU PATROLOWEGO — 
„OSTATNIM SZLAKIEM BOHATERA- 
REWOLUCJONISTY* 


Wymarsz patroli do II etapu marszu 
patrolowego „Ostatnim szlakiem Boha- 
tera — Rewolucjonisty Gen. Świerczew- 
skiego” nastąpił na rynku w Strzyżowie 
sprzed pomnika gen. Świerczewskiego, 


rował się „Huzar“ i cała jego banda. 

Zeznania oskarżonych, zeznania 
Kilkudziesięciu świadków, ujawnione 
dokumenty — cały przewód sądowy 
odsłonił w całej jaskrawości zbójec- 
ką działalność bandy, bestialstwo i 
ohydę metod, jakich chwytają się 
niedobitki  kułacko - faszystowskie 
pragnąc odzyskać swe bezpowrotnie 
utracone pozycje. 

Z taką to bandą, z takimi zwyrod- 
niałymi renegatami złączyli się pro- 
boszcz parafii w  Pobikrach — ks. 
Borysiewicz oraz katecheta z Łap ks. 
Rakowski. 

Pierwszy z nich swą wrogą anty- 


4 ili mef R 
Ey zabili mego syna 


do przemian zachodzących w naszym 


najbardziej bestialskim czynem. 


Rekrutując się z synów kułackich, przednich dniach — był szybszy i bardziej | tek dyskwalifikacji przeciwnika. 


b. płatnych agentów gestapo, b. gra- 
natowych policjantów, banda wiernie 
służyła swym kułackim protektorom 
łącząc się w swej zbrodniczej dzia- 
łalności z faszystowskimi zbirami 
spod znaku NSZ. W tej działalności 
bandy niemałą rolę odegrali jej „du- 


„| chowi patroni“, osk. ks. Borysiewicz 


i osk. ks. Rakowski. Wspólnie z ban- 
dą „Huzara* 
dziesiątki pomordowanych małorol- 
nych chłopów, żołnierzy, funkcjona- 
riuszy państwowych, działaczy par- 
tyjnych i społecznych: Przelana nie- 


— bandyci wlekli j Stały 


są oni odpowiedzialni za się 
jków). Czajeński jest największą niespo- 


jejodbyły się spotkania półfinałowe, które 


na ogół na dobrym pozi E 
wadze muszej do finatu zakwalifiko- 


wygrywając zaecyao- 
wanie z długorękim Guzym. 


R ław Zalewski, pseudonim „Zbyszek“ swej zbójeckiej działalności, przed dyskusji. - i 
p: , tym budownictwie współpra. — oto e» w (Biel jest bojowy, ma silny cios i dużą 
F i Tadeusz Kryński, pseudonim „Ro-| dewiza, którą w swej działalności kie- | najkrwawszą nawet zbrodnią, przed wali W awik pó, rm fKonarzew= | szybkość. ie on niewątpliwie groż- 


ski z Koszalina. Konarzewski walczył w 
pótfinale z Frydrychem lepiej niż w 


agresywny. Nowak pokazał jane lewe 
proste, dzięki którym wygrał z Kęsym. 
Doskonałą walkę stoczyli w wadze 
lekkopółśredniej Drogosz z Kudtacikiem. 
Zwyciężył Drogosz, który był szybki, 
miał doskonały refleks i kondycję Dro- 
gosz jest bezsprzecznie jednym z naj- 
lepszych pięściarzy mistrzostw. Drugim 
finalistą w tej wadze został Sadowski, 
który nie zachwycił w walce z Ow- 
cza. czykiem. 
W wadze półśredniej w finale spotkają 
Piński (Warszawa) i Czajeński (Kra- 


dzianką mistrzostw. Młody ten zawodnik 


m. i 
teresują: edynek sto, na | 
sokim poziomie stoczyli w wadze lekko" 


i Piórkowski (Warszawa). Wojciechowski 


jchalakiem spotka się z Bielem (Kraków). 


nym przeciwnikiem dla Grzelaka. Biel 
w półfinale wygrał z Łysiakiem na sku- 


| W wadze ciężkiej walczyć będą w fi- 

|nale dwaj starzy rywale — Węgrzyniak 

| (Gdańsk) i Gościański (Warszawa). Walki 

| półfinałowe wyk y, że lepszym pięścia= 
rzem jest węg: iak, który poprawił 
technikę, tracąc j ak siłę ciosu. w 
półfinale Węgrzyniak pokonał Drewicza I, 
a Gościańskiemu poddał się Wylangow- 

| ski (Bydgoszcz). 

| Po pięciu dniach mistrzostw prowadzi 
Warszawa miasto — 31 pkt. przed Gdań- 
skiem — 24 pkt., Bydgoszczą i Krakowem 

| po 16 pkt., Poznaniem — 13 pkt., Stalino- 

f grodem i Koszalinem — po 12 pkt. 

| W punktacji zrzeszeniowej prowadzi 


posiada dobrą technikę: silny cios i serce Gwardia — 56 pkt., przed CWKS — 38 


do walki. Piński w półfinale miał bar- 
dzo słabego przeciwnika Swisza, którego 


| pkt., Kolejarzem — 22 pkt. i Stalą — 
115 pkt. 


W czerwonych koszulkach przodowni- | polską . działalność rozpoczął od| winnie krew obciąża wszystkich 

elepu = pairo Gamal]. zwycięzcy I| współpracy z bandą „Młota“. Na członków bandy. Deszcz rekordów 
pa każą: P swej plebanii przyjmował wówczas Tak jak bezwzględna i bezkompro- e tr t h i ki h P i ki 

„Na trasie wiodącej ze Strzyżowa do | bandytów, przechowywał oddaną mu| misowa była dzisininošć bandy — ža- na mistrzostwach plywachice ois 

Krosna długości 38 km. rozegrała się | do depozytu przez „Młota“ broń, tę kończył swe wywody oskarżyciel pu- Podobnie jak pierwszy dzień pływać! 


emocjonująca walka między poszczegól- 
nymi patrolami, a zwłaszcza patrolami 
AZS - AWF, Gwardii i LZS. Pierwszy 
na metę przybył owacyjnie witany przez 
miejscową ludność patrol LZS I. 


WYNIKI II ETAPU: 1) LZS I — 
2) Gwardia III — 7:18:48, 3) 
AZS-AWF — 7:19:19. 


| Po II etapie koszulki przodowników 


i przejął patrol LZS I. 


. ' BEK USTANOWIŁ REKORD POLSKI 


W TROJBOJU OLIMPIJSKIM 


Łódź. W drugim dniu mistrzostw Pol- 
ski w podnoszeniu ciężarów rozegrano 
konkurencje w wadze lekkiej i średniej. 

W wadze lekkiej startowało 15 zawodni- 
ków. Zawód sprawił rekordzista Polski 
Ścigała, który w wyciskaniu z trudem 
uzyskał 80 kg, w rwaniu — 85, a podrzut 
spalił. 


Natomiast doskonale wypadł 18-letni za- 
wodnik Stalinogrodu — uczeń Ścigały 
Fuss, który wygrał wyciskanie z wyni- 
kiem 87,5 kg, w rwaniu był d — 81,5, 
a podrzut «'ygrał bez trudu 115 . Tym 
samym Fuss (Stalinogród) zdobył mistrzo- 
stwo Polski w wadze lekkiej, uzyskując 
290 kg, 4) Wittek (Bydgoszcz) — 272,5 kg. 


Tak jak Ścigała nie był w formie w wa- 
dze lekkiej, podobnie Bochenek (Łódź) 
nie popisał się w walce o pierwsze miej- 
sce w wadze średniej. Bochenek już w 


samą z której krwawy bandyta mor- 
dował niewinnych ludzi. Z polecenia 
„Młota* zaopatrywał ks. Borysiewicz 
bandę w żywność, papierosy i teksty- 
lia, a nawet dawał bandzie zapomogi 
pieniężne. Łącznikiem pomiędzy ks. 
Borysiewiczem a  „Młotem* był 
członek rady parafialnej” kułak Go- 
dlewski. 

Po zamordowaniu „Młota* przez 
jego własnych podkomendnych, ks. 
Borysiewicz bojąc się o swoją skórę 
oddał się pod patronat i opiekę dru- 
giego z kolei zbira „Huzara”*. 

W zeznaniach swych ks. Borysie- 
wicz stara się wyjaśnić sądowi przy- 
czyny swego postępowania. 

„Współpracowałem z bandami 


stwierdza on — gdyż nie uświadamia- 
łem sobie jakich krzywd, jakich zbrod- 


ści. Od moich kolegów — księży sły- 
szałem tylko wrogie wobec Polski Lu- 
dowej słowa. Ani moi przełożeni — 
kuria łomżyńska — ani Episkopat nie 
wydał nigdy listu, potępiającego dzia- 
łalność band i udział w nich księży. 
Gdyby takie oświadczenie ukazało się, 
gdyby choć raz potępiono zbrodniczą 


bliczny — tak bezwzględna i bezkom- 
promisowa powinna być kara, jaką 


Państwo Ludowe wymierzy tym, któ-|T€ż i. drugą był 
rzy występowali przekiw największemu | Wzrostu sportu pływackiego 


kich mistrzostw Polski w hali krytej rów- 
twierdzeniem stałego 
w Polsce 


naszemu dobru — wolności i sprawied. | udowej i przyniósł dalsze rekordy i do- 


liwości społecznej. 


bre wyniki. 
Już pierwszy wyścig w konkurencjach 


Obrońcy w przemówieniach swych |tinałowych zakończony zostaje ustano- 


wysuwali jako okoliczności łagodzą- 
ce środowiska z jakich pochodzą o- 
skarżeni, wpływ  anglo-amerykań- 
skiej propagandy, wreszcie sankcjono 


wanie działalości bandy przez osoby St. 


duchowne. 

Oskarżeni w ostatnim słowie prosi- 
li o jak najłagodniejszy wymiar ka- 
ry. 

Osk. ks. Rakowski stwierdził m. in, iż 


dopiero w czasie rozprawy zdał sobiefm z 


wieniem rekordu Polski. Mianowicie M'1- 
nikiel (Budowlani) na 400 m st. grzbiet 
kobiet poprawia własny rekord o 6,8 sek 
uzyskując czas 6:05,7. 

Następna konkurencja, jaką było 200 m 
dow. męśńczyzn wprawdzie nie przy 
nosi rekordu lecz tylko dobre wyniki 
uzyskane przez większość finalistów, ale 
zacięta walka jaką stoczył zwycięzca tej 
konkurencji Gremlowski (CWKS) — 2:15,3 
z Tołkaczewskim (Ogniwo) — 2:16,0 por- 
wała widownię, 

W konkurencji kobiet na dystansie 50 
torbą sanitarną pierwszy rekord 


w pełni sprawę z całej ohydy swego justanowiła już w eliminacjach Ziół- 


postępowania, które 


zaprowadziło gojkowska (AZS) — 42,8. W finale wynik ten 


w szeregi zbójeckiej bandy. Współpra- |poprawiła Badura (Budowlani) uzysku- 
cując z bandą zapomniałem, tak jakjjąc 42,0. 


i wielu z nas księży zapomina, o jed- 
nym z najważniejszych nakazów — o 
miłości bliźniego. Na pewno wielu 
księży i ja z nimi. nie znaleźlibyśmy 
się na ławie oskarżonych, gdyby wła- 
dze kościelne, a w szczególności kuria 
„łomżyńska wystąpiła z listem, czy we- 
zwaniem, by położyć kres bratobójczym 
walkom. Zwracam się do braci kapła- 


Na'100 m st. mot. mężczyzn zdecydó- 
wane zwycięstwo odniósł Cichoński 
(Gwardia) — 1:12,3, który objął prowa- 
dzenie już po pierwszym nawrocie. O 
drugie miejsce zaciętą walkę stoczyli 
Kraska (Stal) i Połomski (Stał), Zwy- 
ciężył nieznacznie Kraska. Obu zawod- 
nikom przyznańo ten sam czas 1:15,0. 


Gwardia — 4:45,6, 3) Ogniwo 4:47,8, 4) 
CWKS — 4:54,2. 
Punktacja po drugim dniu mistrzostw: 
1) Gwardią — 116,5 pkt., 2) Ogniwo — 
115, 3) Stal — 104,5, 4) Budowiani — 99, 
5) Koiejarz — 75, 6) CWKS — 33, 7) 
AZS — 30, 8) Spójnia — 27, 9) Włók= 
n:arz — 26, 10) Górnik — 0 pkt, 


arochalska i Zarycki 


zwyciężają 
w kombinacji alpejskiej 


ZAKOPANE. 28 bm. zakończono kon- 
kurencje wchodzące w skład międzyna= 
rodowych zawodów o memoriał Broni= 
sława Czecha ; Heleny Marusarzówny. 
Zawody przyniosły pełny triumf narcia- 
rzom Polski. W- silnej konkurencji mię- 
dzynarodowej Polacy wywalczyli czoło- 
we a zdobywając wszystkie trzy 
nagrody. a 

Memoriał Bronisława Czecha zdobyli: 

J. Krzeptowski za zwycięstwo w kom- 

binacji klasycznej i Zarycki, który Wy- 

grał kombinaj:ję alpejską, Wśród kobiet 
memoriał H, Marusarzówny zdobyła 

Grocholska, zwyciężając w kombinacji 

alpejskiej kobiet. 

W niedzielę, 29 bm. odbędzie się otwar- 


laad 


ni dopuściły się one w swej działalno- 
wyciskaniu przegrał pojedynek z Bekiem, e W wyścigu na 100 m st. klas. kobiet |ty konkurs skoków na Krokwi z udzia» 
Ę aląc ten bój. Bek wygrał wszystkie zana r p Oy m e 3 CZ ALE gz Ez) Mrozówna (Kolejarz) odniosła zdecydo- |łem naszej czołówki i najlepszych skocz- 
i onkurencje trójboju — wyciskanie 102,5 Bako. a ławach oskarżonych, mniej Również i osk. ks. Borysiewicz w) ane Zwycięstwo i ustanowiła rekord | ków zagranicznych. 
£ kg, rwanie — 100 kg, podrzut — 130 kg,| DY się na ikek zantej chy: wne zwie Ń zit skruchę i żałj9'5Ski wynikiem — 1:24,8. Mrozówna w | Slalom mężczyzn 1 kobiet rozegrany 
3 co daje w sumie 332,5 kg w trójboju. Wy-| byłoby pz gi młodzieży, ostatnim gow e m = RE eliminacjsch uzyskała wynik również | został na Hali Goryczkowej. Warunki 
(> mik ten r jest nowym rekordem Polski. ło by wdów i sierot“. za popełn a = eps o Agi, lepszy od starego rekordu osiągając czas atmosferyczne i śniegowe dobre. Meęż- 
p obył więc m ostwo w “ kazał oskarżonych: amien-f1:27,8, W onkurencji tej Malinowska | czyźni startowali na trasie 500 m 45 bra- 
€ wadze średniej, tytuł wicemistrzowski u- „SKRZYNKA CA ca, Zasukieza Kopńskiego Oraz |(Włókniarz)- zajmując trzecie. miejsce «| |E kobiecy cc! zj trasie „BRAC 
M zyskał Coppha (Kraków) — 315 kg. NA PLEBA 80, karę śmierci. Osk. Ła- |1289 ustanowiła rekord Polski juniorek. | Najgroźniejsi przeciwnicy Polaków — 
a STAL SOSNOWIEC NA BOISKU Osk. ks. Rakowski kontakty z| Grodzkiego na karę śmierci. Osk. 100 m st. grzbiet. mężczyzn wygrał Bo- | Czechosłowacy Krasula, Krajniak i Szla- 
$ BYDGOSKIM "SE ł już roku | pińskiego na 10 lat więzienia, osk.'ks. |niecki (Ogniwo) — 1:10,4 po walce z Ja- |chta nie odegrali poważniejszej roli. 
ke „Huzarem* rozpoczął już w roku Borysiewicza — na 7 lat więzienia, |Skiewiczem (Stal) — 1:11,3. W slalomie doskonale wypadł Zarycki, 
È agukarze sosnowieckiej pinti wystąpią | 1945, kiedy gi opak manara zaś osk. ks. Rakowskiego na 5 lat] Werakso (Kolejarz) rekordzistka pierw- aa Aaka Eazy jeg wme 
f w stolicy Pomorza mając za prze- jego ban w swym miesz- ATT e E szego dnia mistrzostw na 400 m st. dow. », a w drugim trzeci 
$ ciwnika rużynę OWKS Bydrosiis. Wi- Panki jk Seban *% Ppłk: Później | Więzienia. w Śrógiia? dniu ustanowiła dalszy rekord sani ar TIA t aanita pęk 
pe z rużyny śląskiej w Bydgoszczy wy- 7 p iańz , t razem na 200 st. dow. osi e a $ + J. Mar z 
A je Arat a zrozumiałe zainteresowanie. Go- | w czasie swych spotkań z Kamień iraan 2:44. W tej komi Ol ra a miał w obu przejazdach drugi czas, co 
$ écie są bowiem zespołem b, wyrównanym skim udzielał mu porad w jaki spo- Przem gł W konały pian Szulcówna (Gwardia) zajmując czwarte | Wystarczyło mu do zajęcia drugiej pozy- 
= i bojowym, toteż należy spodziewać się, sób, nie dekonspirując się, może za- miejsce przed Klemińską (Stal) ustano- | C}. Pechowo pojechał mistrz Polski An- 
: iż dzisiejszy pojedynek z OWKS-em stać Po Gissi łżeński. W okresie wiła rekord Polski juniorów, a Klemiń- | drzej Roj. W pierwszym przejeździe Roj 
kai mna. Gohrzm „poziomie, kiedy władź pe jeczeństwa coraz RZE ska rekord Polski młodzików. Obie skla- | na p pd Dzie p 
A M aaea danie mu Shani | bardziej paraliżowały działalność | odległe Min, Przemysłu Chemiczne-ļsvtixowano w, tym samym czasie 2984. 1, „drugim przejeżdeie, Ro) pojechał bars 
> goszcz rozegrany zostanie na s o. i ć | przejazdu — 51,9 nie wystarczył mu 
ka Letnim Gwardii. Początek o godz. 1. bandy, ks. Rakowski na aa Na 6 dni przed terminem plan dziea Pyt] zwydiągtwo, nad ph a] lokaty sialomu: 255 
ke. ż WYbGOSZĆŻ GRA „Huzara* podjął się funkcji łączni! kwartalny wykonał przemysł gumo-|(Budowlani) i ustanowił rekord Polski — | Ciaptak został zdyskwalifikowany w 
DZIS KOLEJAR pomiędzy nim a resztą bandy. Z mie- | ww ciagu pierwszych trzech mie- (553.6. pierwszej serii za ominięcie bramki, 
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Z GWARDIĄ SŁUPSK 


Jak już pokrótce informowaliśmy dziś 
© godz. 16 na Stadionie Leśnym Koleja- 
rza przy ul. Północnej dojdzie do inte- 
resujacego pojedynku o mistrzostwo 
gdańskiej ligi międzywojewódzkiej po- 
między Kolejarzem Bydgoszcz i. Gwardią 
Słupsk. Gospodarze wystąpią w nastę- 
pującym składzie: 

Brandt (Gordon), Sass, Fenski, Nowac- 
ki, Radke, Leśniak, Szwajkowski, An- 
drzejewski, Nowak St., Wiśnicki, Rzanny 
(Dziubek). Spotkanie to zapowiada się 
niezwykle interesująco, ponieważ obie 
drużyny nie straciły dotąd punktu w te- 
gorocznych rozgrywkach. 

rganizatorzy komunikują za naszym 
Ha m aka iż uruchomili w dniu 
dzisiejszym dodatkowy punkt przed- 
sprzedaży biletów ulgowych dla człon- 
ków Związków Zawodowych w Sekreta- 
riacie przy ul. Dworcowej 89 w godzi- 
nach od 10 do 12. 

Kupon rzyjmować będziemy w Re- 
dakcji. IKP Bydg. ul. Armii Czerwonej 
nr 20 do godz. 16 oraz w kasach stadionu 
do momentu rozpoczęcia- spotkania. Dla 
zwycięzców w konkursie przeznaczyliśmy 
nagrody książkowe. 


NN, 


szkania swego stworzył on „skrzynkę 
pocztową“, do której napływała ko- 
respondencja wymieniana pomiędzy 
„Huzarem” a resztą bandy. 

Podobnie jak ks. Rakowski współ- 
pracował z bandą również osk. Ła- 
piński — meliniarz bandy. W miesz- 
kaniu swym wielokrotnie udzielał 
on „Huzarowi* noclegu oraz wypo- 
życzał mu swoje ubranie, gdy ten 
ukrywał się. Nocowali również u Ła- 
pińskiego inni członkowie bandy. W 
czasie „wizyt* u oskarżonego „Hu- 
zar“ słuchał antypolskich audycji 
„Głosu Ameryki* lub BBC, czerpiąc 
stamtąd natchnienie do nowych mor- 
dów. 

Zeznania świadków — doprowa- 
dzonych z więzienia członków bandy 
i meliniarzy — ujawniły dalsze szcze- 
góły zbójeckiej działalności - huzaro- 
wych zbirów.. 


ŚWIADKOWIE POTWIERDZAJĄ 
WINĘ OSKARŻONYCH 


sięcy br. zaznaczył się w tym prze- 
myśle dalszy wzrost produkcji, w 
szczególności ogumienia do pojazdów 
mechanicznych. 

Szczególne sukcesy uzyskała w 
tym okresie załoga zakładów prze- 
mysłu gumowego „Stomil“. 


Najlepsze wyniki w walce o jakość 
mają grudziądzkie i łódzkie zakłady 
przemysłu gumowego. 3 

* 


O przedterminowym wykonaniu 
zadań produkcyjnych I kwartału za- 
meldowały zakłady podległe Central- 
nemu Zarządowi Przemysłu Farma- 
ceutycznego. 

W zakładach tarchomińśkich, które 
znacznie zwiekszyły produkcję peni- 
cyliny krystalicznej, podjęta została 
produkcja penicyliny prokainowej. 
Wkrótce ukaże się ona na rynku. 


Ostatni rekord Polski ustanowiła tego 
dnia sztafeta Stali w składzie:  Jaśkie- 
wiez, Połomski, Kraska, Lewicki uzy- 
skując na dystansie 4X 100 m st. zmien- 
nym czas 4:43,3. 

W skokach z trampoliny w klasie mi- 
strzowskiej zwyciężyła  Chrząszczówna 
(AZS) — 102,39, w klasie II Fuksówna 
(Włókniarz) — 49,62 przed Skopkówną 
(Budowlani) — 39,72, 

W skokach z trampoliny w konkuren- 
cji mężczyzn po skokach obowiązkowych 
w klasie I prowadzi Skorupka (Stal) — 
49,40 przed Skotnickim (Spójnia) — 48,70, 
w klasie mistrzowskiej Baklarz (AZS). — 
63,54, Rękas (AZS) — 61,66 i Brendler 
(Włókniarz) — 54,10. 


WYNIKI: 

400 m st. grzbiet. kobiet — 1) Milnikiel 
(Budowlani) — 6:05,7 (rekord Polski), 2) 
Kirchner (Stal) — 6:22,6, 3) Przyborowicz 
(Spójnia) — 6:25,2. 

200 m st. dow. mężczyzn — 1) Grem- 
lowski (CWKS) — 2:15,3, 2) Tołkaczewski 
(Ogniwo) — 2:16,0, 3) Lewicki (Stal) — 
2:20,2, 4) Proce! (Gwardia) — 2:23,3. 

50 m z torbą sanitarną — 1) Badura 
(Budowlani) — 42 sek. (rekord Polski), 
2) Ziółkowska (AZS) — 42,1. 

100 m st. mot. mężczyzn — 1) Cichoń- 
ski (Gwardia) — 1:12,3, 2) Kraska (Stal) — 


Tema w obu przejazdach wypadł sła= 


| Najgroźniejszy z Czechosłowaków Kra- 
sula miał trzeci czas w pierwszym prze- 
jeździe 52,0, jednak w drugim pogrzebał 
szanse na zwycięstwo mając upadek. 
Szlachta przejechał pewnie Obie serie 
zajmując trzecie miejsce. 

Zwycęstwo Zaryckiego w slalomie ża- 
pewniło mu pierwsze miejike w kombi- 
nacji alpejskiej przed zwycięzcą biegu 
'jazdowego Rojem. 

WYNIKI SLALOMU: 

1) Zarycki (Polska) — 1:43,1, 2) Ma- 
rusarz (Polska) — 1:43,6, 3) Szlachta 
(CSR) — 1:44,6, 4) Wawrytko II (Pol- 
ska) — 1:47,2, 5) Krasula (CSR) — 1:47,2, 
maj a (CSR) — 1:48,0, 10) Dziedzic, 


Wyniki w kombinacji alpejskiej: 

1) Zarycki (Polska) — 4,27 pkt., 2) Roj 
(Polska) 5,89, 3) Dziedzic (Polska) — 
6,59, 4) Marusarz (Polska) — 7,05, 
Wawrytko II (Polska) — 8,42, 6) Czar= 
niak (Polska) — 9,87, 9) Krasula (CSR), 
12) Szlachta (CSR), 14) Krajniak (CSR), 
23) Mitlehner (NRD) 34) Liebig (Węgry). 
w slalomie kobiet Polki nawiązały 

zawziętą walkę z doskonałymi reprezen- 
tantkami CSR — Solcovą i Malą. Solcova 
w pierwszym przejeździe ominęła bram- 
bę z winy publiczności i sędziowie do- 


$_: 1:15,0, 3) Połomski (Stal) — 1:15,0. puścili ją do dodatkowego rzejazdu 
orros gów zę owija hz Uwaga Gzytemn cy! Kolejarz) — 124a. (rekona | Polonię = | zakończeniu konkurencji wś 
s a 2 z a — 1:24, » a U 
4 BIDRGOSIEZ stępnie świadków — to żony, matki, Gryka (Kolejarz) — 1:27,5, 3) Malinowska | dzie mial Czachojskę gwszym przejeż- 
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siostry i sieroty po pomordowanych | 
przez bandę  „Huzara* ofiarach. 
Drżącym ze wzruszenia, nabrzmia- 
łym tłumionymi łzami głosem odtwa- 
rzali przed sądem tragedie spowodo- 
wane bandycką działalnością zbirów 
„Huzara'*. 

„Zabili mego ojca i matkę“, „zabili 
mrg» svna*. ..Osierocili czworo dzie- 
ci“. „Moja córka m'ała lat 19, gdy ją 
zamordowali“ — taką trag *zną treść 
miało każde z zeznań. 

„Mój mąż by? sołtysem zeznaje 
świadek Rogowska — zamordowali go, 
zastałtn: z  driesięciorgiem małych 
dzieci. Najmłodsze miało niespełna 

rok". 


Termin przyjmowania prenume- 
raty zleconej „ILUSTROWANE- 
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na miesiąc maj upływa z dniem 


10 kwietnia br. 


Przedpłatę za prenumeratę w 
cenie 5.60 zł miesięcznie przyj 
muja listonosze | wszystkie pla 
cówki pocztowe. 

Prenumerata zlecona jest je- 
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety. 


1060 m st. grzbiet. meżczyzn — 1) Bo- 
niecki (Ogniwo) — 1:10,4, 2) Jaśkiewicz 
(Stal) Fy 1:11,3, 3) Lutomski (Spójnia) — 
1:12,2. 

200 m st. dow. kobiet — 1) Werakso 
(Kolejarz) — 2:44,8 (rekord Polski), 2) 
Dzikówna (Ogniwo) — 2:47,6, 3) Bem (Og- 
niwo) — 2:55,8 (rek. Polski juniorów), 5) 
Klemińska (Stal) — 2:55,8 (rek. Polski 
młodzików). 


(Gwardia) — 5:53,6 (rekord Polski), 2) 
Dobrowolski (Ogniwo) — 6:00,5, 3) Ku- 
klok (Budowlani) — 6:01,6. 

1X100 m st. zmiennym meżczyzn — 
1) Stal (Jaśkiewicz, Połomeki, Kraska, 
Lewicki) — 4:43,3 (rekord Polski), 2) 


1 
400 m st. klas, mężczyzn — 1) Steciuk 


51,2, a następnie 
Kowalska 51,0, Kubica i Mala. 

W _ drugim przejeździe najlepszy czas 
uzyskała Solcova —, 53,0. Czechosłowztcz- 
ka powtórzyła następnie p erwszy prze- 
jazd w gorszych już warunkach 1 uzy- 
skała 53,6, co zapewniło jej drugie miej- 
scè w slalomie za Grocholską, 

wyniki slalomu: 

1) Grocholska (Polska) — 0,51 pkt., 2) 
Solcova (CSR) — 1:46,6, 3, Kowalska 
(Polska) — 1:46,9, 4) Kub ca (Polska) — 
1:48,6, 5) Mala (CSR) — 1:49,1, 6) Szen= 
dreñ! (Węgry) — 1:49,5. 
wyniki komb'nzejj alpejskiej: 

1) Grocholska (Polska) — 0,51 pkt., 2) 
Kubica (Polska) — 1,85 pkt., 3) Kowal- 
ska (Polska) — 7,14 pkt., 4) Mala (CSR) 
— 9,94 pkt., 5) Solcova (CSR) — 
pkt. 6) Szendredi (Węgry) — 18,11 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


1 perspektywach Stalinogrodu 


a tym przykładzie historia 
szczególnie łatwe do wysnucia 
` podsuwa wnioski. Czarny, za- 
dymiony Śląsk pracujący w ckresie 
rozwoju kapitalizmu i koniuktural- 


: ħych mąchinacji dla pruskiego im- 


perializmu, ceniony był jako dostar- 
czyciel krociowych dochodów. Zie- 
mia wydarta zaborcy ofiarną walką 
polskiej klasy robotniczej gromadzi- 
ła swą krzywdę, krew strajkujących 
i pot wyzyskiwanych przez rodzi- 
mych i obcych kapitalistów i z tych 
krzywd, z tej walki codziennej uczy- 
niła źródło swej siły. Nadszedł taki 
dzień, gdy książęta kapitału zbieg! 

zagranicę, nadszedł dzień, w którym 
znakomita strategia Wielkiego Stali- 
fa oddała wyzwolone i niezniszczone 
miasta śląskie w twarde ręce hutni-, 
ków i górników, nawykłe do nieu- 
giętej walki, niestrudzone w wysił- 
kach wykucia socjalizmu. 

- Ziemia Pstrowskich i Markiew- 
ków, Błautów, Kowolów i Trucha- 
nów stała się ziemią naprawdę wol- | 
ną, człowiek wywalczył sobie na niej 
ludzką godność, wywalczył sobie 


dumne prawo przodownictwa w 
ofiarności. 
Ziemia, której mieszkańcy nieu- 


giętą postawą i walką doprowadzili 
do zwycięstwa idei, których uciele- 
śnieniem był Wielki Stalin, ziemia, 
której wolność przyniosła kierowa- 
na przez „Wielkiego Stalina Armia 
Radziecka, ziemia, której miesz- 
kańcy każdym dniem swojego życia 
pragną wykazać, że są godni patrzeć 
w słońce dni stalinowskiej epoki — 
ta” ziemia wyróżniona została na 
swoje życzenie nazwą województwa | 
stalinogrodzkiego, a jej główne mia- 
sto -nazwane zostało Stalinogrodem. 

Z tego przejścia od Kattowitz do 
Stalinogrodu muszą wysnuć wszyscy 
neohitlerowscy rewizjoniści, wszyscy 
pogrobowcy rodzimego faszyzmu i 
kapitalizmu siłą narzucające się 
wnioski: ludzie w Polsce, ludzie z 
Stalinogrodu zwyciężyli, gdyż. takı 
musiał być bieg historii. Zwyciężyli 
i nie ustają w pracy, aby wykazać, 


Z UKOSA 
W psiej asyście 
Już od dwu miesięcy trwały 

ćwiczenia w ostrym strzelaniu 

2000 policjantów brytyjskich, któ- 

rzy mieli strzec „czcigodnej” osoby 

Tita w czasie jego londyńskiej 

wi. ž 

= kwa kilka takich wizyt, a 

będziemy mogli stawać do mi- 

strzostw świata w strzelaniu do 

celu — mówili policjanci. 

Wytresowano też specjalnie 100 
psów policyjnych, które stanowiły 
honorową asystę dla kata Jugosła- 
wii. Wizyta więc była „pod psem“... 

„Zwiedzanie“ Londynu odbyło 
się w ten sposób, iż wsadzono Tita 
do opancerzonego samochodu, za- 
opatrzonego w szyby odporne na kule. 
Następnie w otoczeniu chmary po- 
licjantów na motocyklach Tito 
przejechał w błyskawicznym tempie 
przez < Londyn; a przewodnik ob- 
jaśniał go. 

— Niech pan marszałek spojrzy 
teraz na prawo. Za chwile mignie 
koło nas sylwetka katedry west- 
minsterskiej. 

Po tym „zwiedzaniu” Tito oświad- 
czył zawiedziony. 

Myślałem, że : Londyn jest 

większy. W kwadrans zwiedziłem 

całe miasto. 

Zawieziono go też do opróżnione- 
go z publiczności Muzeum Bry- 
tyjskiego. Tito dziwił się bardzo. 

— Ależ u was w Anglii panuje 
straszny brak zainteresowania dla 
spraw kulturalnych, Prócz- nas 
nikt nie zwiedza Muzeum. 

Po czym oglądając się na agen- 
tów.z wilczurami dorzucił. 

— U nas w Belgradzie jest więk- 
sza kultura, Psów do muzeum nie 
wolno wprowadzać. ' 

Po „zwiedzeniu“ miasta Tita za- 
wieriono do Buckingham Palace 
na lunch. Gdy wysiadt z samocho- 
du grupa ludzi wzniosła okrzyki 
„Precz z Tito“! 

— Czuję się jak w. Belgradzie — 
rzucił uwagę kat Jugosławii. 

W czasie lunchu podziwiano jego 
niezliczone medale, a jeden z ucze- 
stników przyjęcia szennął na wi- 
dok imponującej tuszy Tito. 

Ten człowiek zadaje kłam 

przysłowim. 

— Jaki?mu przysłowiu? ? 

— Że kradzione nie tuczy. nn ale 
całe  szcześrioe. że tyie. adzieżby 
inaczej >nniscił to wszystkie prób- 
ki metali kniornimich, 

— Ba, lecz niestety są to próbki 
metali kolorowych. sprzedanych już, 
Am*'"yjkanom -- stwierdzili 
nie dyplomaci brytyjscy. 


Gd 


| Na wyróżnienie województwa 


że ich miasto godne jest swego imie- 
nia, że imię tego miasta godne jest 
być żywym pomnikiem pamięci bu- 


downiczego nowej epoki. 


» JÓZEFA 


Jest rzeczą wiadomą: na każdym 
niepowodzeniu, na każdej klęsce że- 


mentalne gmachy jak gmach Prezy- | ruje wróg klasowy. Po porażce rewo- 
dium WRN, potężny hotel 500-poko-|lucji 1905 roku agenci burżuazji — 


jowy, wspaniały gmach Śląskiej Bi- 
blioteki Naukowej. Przez przedłuże- 


1 ij nie ul. Ar. Czerwonej i ul. Pocztowej 
"miasta klasa robotnicza Śląska od-|do ul. Kościuszki powstanie piękna 


powiedziała wzmożeniem tempa. pra- | aleja: spacerowa, u zbiegu ui. Armii 
cy, zwiększeniem ofiarności. Wszyscy Czerwonej i ul. Dzierżyńskiego po-| stwo. Cały okres historyczny lat re- 
gotewi są poświęcić najlepsze siły,| wstanie rondo, z którego gwiaździ- 


by przyspieszyć rozbudowę miasta. 
zewnętrznym 


Ma ono być również 
obliczem godne swego imienia. 
3 3 p $ z z 


Jak wygląda śląskie jutro? Plan 
6-letni przewiduje wybudowanie na 
terenie województwa 130 tys. no- 
wych izb mieszkalnych w zbiorowym 


budownictwie oraz budownictwo in- | dworzec 


Pałac Młodzieży im. Bolesława Bieruta w Stalinogrodzie 


ście rozbiegać się będą arterie komu- 
nikacyjne. Zostanie wybudowany 


nowy dworzec i uporządkowany sta- 


|ry węzeł kolejowy. W Ligowie pow- 


stanie miasteczko uniwersyteckie, a 
także Centralny Ośrodek Lecznictwa. 
Miasto otrzyma poza tym -nowy 
eutobusowy i okrężną li- 


dywidualne ponad 20 tys. izb miesz- |nię tramwajową. 


kalnych, prócz tego przeprowadzenie 
kapitalnych remontów pół miliona 
izb mieszkalnych. Z końcem Planu 
6-letniego 94 proc. ludności w mia- 
stach będzie korzystać z domowych 
urządzeń wodociągowych, a 80 proc. 
z domowych instalacji kanalizacyj- 
nych.  Rurociąg spod Goczałkowice 
rozwiąże radykalnie problem wody 
w Stalinogrodzie i całym okręgu 
przemysłowym. 


Już w. obecnej chwili bliski jest 
ostatecznego rozwiązania ważny pro- 
blem zamulania podziemnych _ pod- 
kopów. .kopalnianych,. które dotych- 
czas stanowią klęskę całego okręgu, 
powodując obsuwanie się i pękanie 
podkopanych budowli. Ta pozosta- 
łość kapitalistycznej gospodarki bę- 
dzie systematycznie  likwidowana. 
Wielka „magistrala piaskowa“, na 
której dostarczany będzie z Pustyni 
Błędowskiej piasek do zamulania 
wyeksploatowanych pokładów — jest 
już w końcowej fazie realizacji. 


W bieżącym półroczu zostanie ze- 
lektryfikowany. stalinogrodzki węzeł 
komunikacyjny, województwo otrzy- 
ma sprawną komunikację, szybkie 
połączenie miast przez koleje elek- 
tryczne. 

w Stalinogrodzie powstaną monu- 


Spółdz. prodakcyjne 
uprawiają 
coraz więcej 


roślin przemysłowych 


Dzięki mechanicznej i starannej u- 
prawie tudzież właściwemu nawoże- 
niu spółdzielnie produkcyjne pow. 
toruńskiego uprawiają zamiast po- 
wszechnie na gospodarce indywidu-= 
alnej uprawianego żyta, coraz więcej 
wartościowych roślin przemysło- 
wych, technicznych i oleistych. 

W tym roku sieją np. znaczne ob- 
szary rzepaku, słonecznika, maku, 
gorczycy. Poza tym uprawiają zwięk- 
szony areał buraków cukrowych, 
grochu, mieszanek strączkowych. i 
traw nasiennych. (bo) 


Osobnym zagadnieniem dla Stali- 
nogrodu — giganta przemysłu jest 
sprawa zieleni, sprawa  ógrodów. 
Park Kościuszki zostanie pówiększo- 
ny o 12 ha, powstają nowe ogródki 
działkowe w dzielnicach robotni- 
czych oraz ogród doświadczalny dla 
młodzieży. Powstający wielki Park 
Kultury i. Wypoczynku, łączący Sta- 
linogród z Chorzowem, zostanie wy- 
posażony w olbrzymi stadion sporto- 
wy na 80 tys. widzów. Nowa prze- 
strzeń zielona zostanie założona na 
południe od śródmieścią, 

Stalinogród stanie się jednym z 
najpiękniejszych “i największych 
miast w Polsce. Będzie prawdziwie 
godny swego imienia. 

1. E. 


mieńszewicy zaczęli głosić koniecz- 
ność zlikwidowania nielegalnej par- 
tii robotniczej. Stąd też nazwano ich 
wówczas likwidatorami. Szerzyli oni 


iniewiarę w rewolucję, w jej zwycię- 


akcji (1907—1912) i nowego przy- 
pływu ruchu rewolucyjnego (1912— 
1914) w Rosji wypełnia walka o za- 
chowanie wiary mas w rewolucję, w 
jej nieuchronność oraz walka prze- 
ciwko  likwidatorom o utrzymanie, 
rozbudowę, wzmocnienie sztabu tej 
rewolucji — nielegalnej partii. W o- 
kresie tym Stalin obok Lenina wy- 
stąpił jako najwybitniejszy organiza- 
tor partii bolszewickiej. Lenin kiero- 
wał partią z zagranicy, Stalin — bez- 
pośrednio w Rosji. Od roku 1910 jest 
on pełnomocnikiem KC na Rosję; w 
roku 1912 na Konferencji. Praskiej 
zostaje zaocznie wybrany do KC. Z 
jego też inicjatywy zgodnie ze wska- 
zaniami Lenina został założony 5 ma- 
ja 1912 roku główny organ partii 
bolszewickiej, gazeta „Prawda“. - 

Żandarmi carscy od samego po- 
czątku wyczuwali, jak niebezpiecz- 
nego wroga mają w osobie Towarzy- 
sza Stalina. Ciągle go tropią, wielo- 
krotnie aresztują, osadzają w wię- 
zieniu, zsyłają. Ale nic nie jest w 
stanie przerwać działalności rewolu- 
cyjnej Stalina. Zza murów więzienia 
nie przestaje pisać odezw, artykułów, 
kierować ruchem, z miejsc zesłania 
ucieka przy pierwszej możliwości, 
zjawia się tam, gdzie partia go naj- 
bardziej potrzebuje. Pod tym wzglę- 
dem jest bardzo charakterystyczny 
list Stalina do KC pisany z solwy- 
czegodzkiego zesłania 31 grudnia 1910 
roku. Pisze on tam między innymi: 
„Teraz o sobie. Pozostaje mi sześć 
miesięcy (tzn. do końca terminu ze- 
słania — Red.). Po upływie terminu 
jestem cały do usług. Jeśli brak lu- 
dzi jest rzeczywiście dotkliwy, to 
mogę ruszyć (tzn. uciec — Red.) na- 
tychmiast*. 

W latach 1902—1917 Towarzysz 
Stalin był wiele razy aresztowany i 
zsyłany, trzykrotnie ucieka z zsyłki. 

Rewolucja lutowa 1917.roku zasta- 
je Towarzysza Stalina na. zesłaniu. 
Ale 12 marca Stalin już jest w Pio- 
trogradzie, a 14 marca ukazuje się w 
„Prawdzie* jego artykuł „O Radach 
SEZ Robotniczych i- Żołnier- 
skich“. 


dzie partii, który przeszedł do histo- 
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STALINA 


rii jako zjazd przygotowania Paź- 
dziernika, Stalin odpowiadając troc- 
kistom i bucharinowcom wypowie- 
dział słynne słowa: „Nie jest wyklu- 
czona możliwość, że właśnie Rosja 
będzie krajem torującym drogę do 
socjalizmu... Trzeba odrzucić przesta- 
rzały pogląd, że tylko Europa może 
wskazać nam drogę. Istnieje mar- 
ksizm dogmatyczny i marksizm 
twórczy. Ja stoję na gruncie tego 0- 
statniego“. 

Dzisiaj jest to dla nas oczywiste i 
bezsporne. Ale wówczas trzeba było 
geniuszu Leninai Stalina, aby to, 
przewidzieć i przezwyciężyć przesta- 
rzałe poglądy nie tylko wśród mas, 
ale i w samej partii. Ttzeba było ge- 
niuszu Stalina, aby po śmierci Leni- 
na  zdruzgotać  kontrrewolucyjny 
trockizm, obronić, uzasadnić i rozwi- . 
nąć leninowską teorię o możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w jednym z 
osobna wziętym kraju. j 


* 

16 października 1917 roku Komitet 
Centralny bolszewików powołał do 
życia Ośrodek Partyjny do kierowa- 
nia powstaniem. Na czele tego ośrod- 
ka staje: Stalin. Wraz z Leninem był 
Stalin organizatorem Wielkiej Rewó- 
lucji Październikowej, wraz z Leni- 
nem prowadził klasę robotniczą do 
powstania zbrojnego, do rewolucji 
socjalistycznej. Wraz z Leninem był 
założycielem pierwszego na Świecie 
państwa socjalistycznego. 

Nowy etap historii Komunistycz= 
nej Partii Związku Radzieckiego, 
rozpoczynający się od dojścia bolsze- 
wików do władzy, związany jest z 
nowymi, historycznymi kartami dzia- 
łalności Stalina jako organizatora 
zwycięstw na frontach.woiny domo- 
wej, teoretyka partii i wodza naro- 
dów radzieckich. insn'ratora i reali- 
zatora rewolucyjnych przemian w. 
ZSRR. 

Z nazwiskiem Stalina zwiazane są 
wszystkie zwyciestwa Armii Czerwo- 
nej na wszystkich  decvdujących 
frontach w latach 1918—1921. 

W roku 1922 Stalin na wniosek 
Lenina obrany został sekretarzem 
generalnym Komitetu. Centralnego 
Partii. Pod jeso bezpośrednim kie- 
rownietwem dokonano olbrzymiej 
pracv nad ntworzeniem narodowych 
revublik radzieckich i zjednoczeniem 
ich w jedno naństwo zwiazkawe — 
ZSRR. Na wniosek Lenina i Stalina 


|30*erndnia 1922 roku na IT 'Wszech= 
związkowym Zieździe Rad powzieto 
|historvczna uchwałę o 
W sierpniu 1917 roku na VI Zjeź-| 


utworzeniu 
Zwiazku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. 


Kształcimy itechników-chemików 
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"Poznań, w marcu 

R zwiiajacy się szybko przemysł 

polski notuje coraz większe za- 
potrzebowanie na kadry techniczne. 
Stanowiska techników różnych spe- 
cjalności czekają na obsadzenie. 
Brakowi temu starają się choć czę- 
ściowo zaradzić, na razie w niedo- 
statecznym stopniu, poszczególne 
technika. Sprawa z roku na rok po- 
lepsza się, ale na dostateczną ilość 
kadr technicznych przemysł czeka 
nadal. Odnosi się to do wszystkich 
gałęzi naszego przemysłu, a specjal- 
nie do tych, które mają zapotrzebo- 
wanie na techników w dziedzinie 
chemii. 

Brakowi temu zapobiegają czę- 
ściowo Technika Chemiczne. Jest to 
nowa dziedzina szkolnictwa, można 
ją więc było budować od podstaw 
i wprowadzić w nich najnowocze- 
śniejsze metody szkolenia. Istniejące 
w Poznaniu Technikum Chemiczne, 
które niedawno przeniosło się do no- 
wej siedziby przy ul. Stalingradz- 
kiej, wyposażone jest w odpowied- 


nie laboratoria i urządzone w cało- |laboratoria 
ści według najnowszych wymogów. | Szkoła posiada także potrzebną ilość: 
Wielkie, prze- | 


Technikum posiada piękne, jasne 


lokale klasowe, 


najnowocześniejsze 
5% 


Fragment zajęć w laboratorium Technikum Chemicznego. 


Pierwszy od pra- 


wej: kierownik naukowy laboratorium dr Tomaszewski. 


chemiczne, śniadalnię 


sprzętu naukowego. 
stronne korytarze szkoły zacpatrzone 
są po obu stronach w szafy szklane 


|wych i fotografii, przy czym ten 


ostatni poświęcony jest fotografii 
technicznej a nie portretowej oraz 
połączonej z fotografią technice su- 


irowców fotograficznych. Uczniowie 


służące do przechowywania sprzętu, teg9 działu uczą się nie tylko foto- 


naukowego. Szafy, wypełnione pró- 
bówkami, butelkami, balonami, 
utensyliami do nauki chemii, są sta- 
le do dyspozycji nauczycieli uczniów. 


Najlepiej wyposażone są laborato- 
ria. Posiadają one nie tylko najno- 
wocześniejszy sprzęt. Przy długich 
stołach z kurkami gazowymi, pro- 
bówkami i butelkami z rozczynami 
chemicznymi pracują uczennice i 
uczniowie i pod okiem doświadczo- 


|grafować, ale także poznawać i pro- 
dukować właściwe chemikalia i ma- 
teriały fotograficzne. 


Technikum Chemiczne organizuje 
obecnie nowy wydział, jest nim tech- 


nologia ceramiki czerwonej. 


Zestawienie samych narw wvdzia- 
łów Technikum wskazuje na prak- 


jtyczne nastawienie tei uczelni Kie- 


ruje uczelnią dyr. Krzymiński. 


smęt- | 
(gz) ' <ajęte analizą roztworów, 


d 


Laboratorium chemiczne w Technikum Chemicznym w Poznaniu. 


Uczennice | Micznej, technolo%ii mas plastycz- 


nej nauczycielki Deroo kja Technikum podlegające Minister- 
różne analizy i doświadczenia che- | ST WU Przemysłu Drobnego i Rzemio- 
miczne. Chemia praktyczna stanowi | Sła Przyjmuje absolwentów 7-klaso- 
w laboratoriach podstawową część, WEJ szkoły podstawowej, Kierunek 
nauki. Obok tej praktycznej strony | SW£, specjalności wybiera sobie 
Technikum prowadzi także naukę, UCZEŃ sam i. iak nac "nawmią kie- 
ogólnokształcącą w zakresie śred- | TOWnictwo, nie notuje się wypadków 
niego wykształcenia. złego wyboru. 


Technikum Chemiczne w Poznaniu! Za rok wvnuszczeni hędą pierwsi 
prowadzi 4 wydziały: analizy che-|absc!wenci "Terhnikum. Wərsztaty 
pracy czekają na nich wszystkich. 


H.S, | 


nych, technologii wyrobów gumo- 


sad 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ola, osiagnięcia i plany < 


Państwowych Teatrów Dramatycznych w Szczecinie 


Szczecin, w marcu 

ierownika artystycznego Pań- 
stwowych Teatrów Dramatycz- 
nych w Szczecinie, dyr. Emila 
Chaberskiego, zastajemy w ożywio- 
nej rozmowie z dyr. Wacławem Ko- 
ziołem i kierownikiem literackim 
"zg mgr Walerianem Lachnit- 


nięcia uważam — oświadcza dyr. 
Chaberski — wystawienie  „Miesz- 
czan“ Gorkiego, „Króla i aktora“ 
Brandstaettera, ciekawą próbę od- 
świeżania sztuki młodych polskich 
pisarzy Hussarskiego i Lema „Jacht 
Paradise“. Poza tym wystawiliśmy 
„Pygmaliona* Shawa w reżyserii M. 
T Godlewskiego i „Szkołę żon“ Molie- 

uż stawiamy pierwsze pytanie: |ra w reżyserii Al. Fogla. 

— Jak teatr spełnia swe zadania|' Plan przedstawień na rok 1952 
na Pomorzu Zachodnim? wykonaliśmy w początkach grudnia 

— Nasze zadania- — — mówi dyr. Kozioł — natomiast nie 
zdołaliśmy wykonać planu frekwen- 
cji widzów. Walka o widza jest 
obecnie jednym z naczelnych na- 
szych zadań. Myślę, że w tym roku 
na tym odcinku będzie znacznie 


odpowiada 


dyr. Chaberski — są szczególnie od- 
powiedzialne. Zdajemy sobie spra- 
wę, iż na połowie 500-kilometrowego 
pasa Wybrzeża teatry nasze są jedy- 
nymi reprezentantami kultury te- 


COR 


Kozioł 


Od lewej: Kierownik literacki PTD Walerian Łachnitt, dyr. Wacław 
1 dyr. artystyczny Emil Chaberski omawiają tekst „Don Carlosa*. 
(Foto — PTD Szczecin) 


„atralnej. Wielu mieszkańców tej czę- 
ści Polski dopiero tutaj i dopiero te- 
raz zapoznaje się z teatrem. Toteż 
staramy się te zadania wychowawcze 
wykonywać jak najlepiej, zarówno 
przez dobór repertuaru jak i dbałość 
o wysoki poziom artystyczny przed- | 
stawień nie tylko w siedzibie tea- 
trów, ale i w akcji objazdowej, która 
jest naszą stałą i serdeczną troską. 
Liczba widzów na naszych przed- 
stawieniach „terenowych* — dodaje 
dyr. Kozioł — w ostatnich czterech 
miesiącach ub. roku prawie dwu- 
krotnie przewyższała frekwencję 
pierwszego półrocza. A obecnie — 
listy nadchodzące z terenu po objeź- 
dzie naszego zespołu ze sztuką War- 


lepiej. Wolno nam mieć tę nadzieję, 
gdyż obecnie plan „usługowy“ wy- 
konujemy rytmicznie, bez zaległo- 
ści. Z radością stwierdzamy również 
znaczną konsolidację zespołu arty- 
stycznego, który zdał egzamin w 
trudnej walce o plan w roku ub. 
Przeciętna liczba widzów na naszych 
przedstawieniach wynosi 339 osób, 
tj. nieco mniej niż w 1951 r., ale 
dodać trzeba, wówczas teatry dały 
o 16 proc. mniej przedstawień niż 
w ub. roku. 


Zakopane, w marcu 

Za nami pozostała 
NI Kalwaria. Po obu 
stronach wijącego 


mińskiego „Zwycięstwo“ dowodzą, | — i = 
jak bardzo teatr stał się „sprawą Ea sej PAREE 
duchową“ widza w terenie, jak po-| g błyszczące śnie- 
wszechne jest wołanie: „Przyjeżdżaj- giem, rzeźbione 
cie jak najczęściej! Nie zapominajcie ciemną linią la- 
o nas!*, Ń sów, długo będą 

— Toteż kierownik Lachnitt — | | nam towarzyszyć 
kontynuuje dyr. Chaberski — maj 437) 7 SH w podróży. Aż w 
niełatwe zadanie zaprojektowania . k4 końcu przekażą 
repertuaru wychowawczego i ide-| nas w ramiona Tatr. Będziemy u ce- 


lu wyprawy. 
Przez okno wagonu ukaże się nam 
Zakopane: zbiorowisko domów wcza- 


owego, a równocześnie nadającego 
się do wystawienia przy naszych 
trudnościach obsadowych, wynika- 
jących ze szczupłości naszego zespo- |sowych, pensjonatów i... sanatoriów. 
łu i warunków techniczno-tereno-| W ostatnim zdaniu zawarty jest 
wych. ciężar problemu zakopiańskiego. 

— A dotychczasowe osiągnięcia| Miedza w miedzę, drzwi w drzwi, 
waszych teatrów, dyrektorze? — py-| twarz w twarz sąsiadują i gospoda- 
tam. rzą obok siebie sanatoria, domy 

— Za najwybitniejsze nasze osiąg-' wczasowe i pensjonaty. Zakopane 


PDT we Wrocławiu 


ochrania i zakezpiecza towary spożywcze 


Wrocław, w marcu |sób gospodarując dział nabiału nie 
w wielkiej hali spożywczej PDT |ma zupełnie manka. 
we Wrocławiu, największego| Podobnie zresztą jak stoisko win 
domu towarowego na Dolnym Ślą- |i soków. Tutaj starsza sprzedawczy- 
sku, każde stoisko nęci estetycznie |ni ZMP-ówka Genowefa Kotra przy- 
ułożonym towarem. czyniła się do uratowania od zepsu- 
W oddziale nabiału, gdzie piętrzą |cia 850 butelek wina. Gdy nadszedł 
się tafelki masła, stoją butelki z|nowy transport — któregoś dnia 
mlekiem, widać skrzynki z jajami |sprzedawczyni, umieszczająca na noc 
i przeróżne sery — szkło gablotek i| butelki w pozycji leżącej — zauwa- 
lady lśni czystością — nie tylko ze |żyła rzecz niepokojącą. 
względów na estetykę, ale również| Oto w nowym winie pojawiły się 
ze względu na higienę i zabepiecze- | pęcherzyki powietrza, widoma ozna- 
mie towarów przed łatwym zepsu- |ka fermentacji. Personel stoiska 
ciem. S przejrzał wszystkie butelki. Wszędzie 
Personel PDT, specjalnie szkolony, |to samo. Wino za wcześnie korko- 
dba o własność socjalistyczną, jaką wane w rozlewni zaczęło się psuć. 
stanowią bogato nagromadzcne to-|Odesłano więc cały transport. Wino 
wary. poddane ponownej fermentacji sta- 
Starsza sprzedawczyni Halina Ki- ło się po przepisowym czasie znowu 
jówna kraje maszynką równe pla- |zdatne do użytku. W ten sposób w 
stry sera, nie krusząc go wcale, a|porę zauważona szkoda uratowała od 
przez to nie marnując sera. zmarnowania znaczną ilość wina, 
— Ostry nóż — z pochwałą stwier | W dziale mięsnym personel zabez- 
dza kupujący. Istotnie, noże muszą piecza towar od zepsucia przestrze- 
być ostre, a ekspedycja pilnuje, aby ganiem czystości. Prócz tego mięso 
często były ostrzone. przechowuje się stale w niskiej tem- 
Sprzedawczyni Maria Jarnosz już ' peraturze: w ciągu dnia w nowocze- 
rozsprzedała masło, jakie widniało snej podręcznej lodowni, a przez 
na szklanych półkach: teraz sięga po noc — w specjalnej chłodni w piw- 
nową porcję do podręcznej lodówki. nicach. 
Na stoisku trzyma bowiem tylko Sprzedawcy Iwan, Sawczuk, Ku- 
określoną ilość masła, aby nie psuło kawka oraz inni rozumieją, że dba- 
się w cieple. Do lodowni składa rów- łość o właśność socjalistyczną jest 
nież towar na noc. Nie może się nic obowiązkiem każdego obywatela. 
zepsuć, nic zmarnować. W ten spo- | da SE 


— Proszę jeszcze o kilka słów o 
planach? 

— Teatr nasz — odpowiada dyr. 
Chaberski — jeszcze przed ostatnim 
Zjazdem Teatralnym przystąpił do 
żywej popularyzacji współczesnej 
dramaturgii polskiej. Wyrazem tego 
— trzy polskie sztuki współczesne, 
z których dwie już wystawiliśmy. 
Przygotowanie trzeciej — „Sprawy 
rodzinnej* Lutowskiego — jest na 
ukończeniu, 

Wydarzeniem teatralnym — do- 
rzuca kier. literacki mgr Lachnitt — 
będzie przypomnienie „Don -Carlosa'* 
Schillera. W planie mamy polską 
prapremierę sztuki koreańskiego au- 
tora Thai-Dian-Czuną „Na południe 
od 38 równoleżnika”, sztukę współ- 
czesnego czeskiego autora Karwasza 
„Ludzie z naszej ulicy*. Poszukiwa- 
nia sztuk o tematyce morskiej, zwią- 
zanej z naszym terenem, prowadzą 
nas w kierunku „Za tych co na mo- 
rzu* Ławreniewa i „Tankowca Ne- 
brasca“ Herba Tanka. Może pomyśli- 
my o adaptacji scenicznej „Lewan- 
tów“ Brauna. Z klasyki wystawimy 
z pewnością sztukę niegranego dotąd 
w Szczecinie Ostrowskiego, dalej 
Lope de Vegi „Psa ogrodnika“, Ma- 
my zamiar wyjść na wolne powie- 
trze z „Snem nocy letniej“ Szekspi- 
ra. Z współczesnej dramaturgii pol- 
skiej damy w związku z rokiem po- 
święconym Renesansowi sztukę Ma- 
liszewskiego o Kochanowskim „Dro- 
ga do Czarnolasu*, a pewnie także 
i coś nowego, co urodzi się z współ- 
pracy teatru z autorem — w myśl 
haseł rzuconych na ostatnim Zjeź- 
dzie Teatralnym. 

— Na odcinku wykonawczym — 
uzupełnia dyr. Chaberski — nie bę- 
dziemy ograniczali się do własnych 
możliwości. Już współpracujemy z 
dyr. Fryczem, który przygotowuje 
oprawę plastyczną do „Don Carlosa“, 
mamy zapewnione gościnne wystę- 
py reżyserskie i aktorskie Karbow- 
skiego, dyr. Szletyńskiego i Drewi- 
cza. Wybiera się do nas na gościnne 
występy Adwentowicz. Praca z tak 
wybitnymi ludźmi teatru wpłynie na 
dalsze podniesienie się poziomu arty- 
stycznego i wiele da naszej młodzie- 
ży aktorskiej. 


Rozmowę przeprowadził E. K. 


,List z Zako anego 


Tatrzańska przepaść 


koncentruje blisko 2 tysiące łóżek 
sanatoryjnych, zajmowanych przez 
tyleż ludzi chorych na gruźlicę, i o- 
gromną, wielotysięczną cyfrę innych 
łóżek — łóżek ludzi zdrowych, zjeż- 
dżających tu na wczasy, po siły, dla 
sportu czy rozrywki. 

Obok ludzi mieszkających w sana- 
toriach i obok ludzi mieszkających 
w domach wypoczynkowych jest je- 
szcze trzecia kategoria gości. W pen- 
sjonatach i domach prywatnych 
mieszka pewna liczba ludzi chorych. 


Kontakty ludzi chorych i zdro- 
wych, prątkujących i wczasowiczów 
są nieuniknione. Wzajemne stosunki 
układają się przypadkowo. 


Popatrzmy na to zagadnienie oczy- 
ma lekarzy. Czy Zakopane rzeczy- 
wiście posiada niespotykane nigdzie 
w kraju właściwości lecznicze? I tu 
opinię tę podzielono: pierwsza — 
konserwatywna raczej, grupa specja- 
listów lekarzy przychyla się do sta- 
nowiska, twierdzącego, jakoby kli- 
matyczne właściwości Zakopanego 
miały istotnie wpływ leczniczy w 
schorzeniach gruźlicy płuc. Druga z 
grup lekarskich — leczenie klima- 
tyczne w dobie odm i operacji pła- 
tów płucnych, w dobie nowoczes- 
nych środków farmakologicznych — 
skłonna jest uważać klimat Zakopa- 
nego za drugorzędny czynnik po- 
i mocniczy. Ale jest jeszcze trzeci po- 
,gląd że — Zakopane dla leczenia za- 
awansowanej gruźlicy płuc jest 
wręcz szkodliwe. Rozrzedzone powie- 
trze górskie, zdaniem zwolenników 
tego poglądu pobudza działalność 
płuc, zmuszając je do częstszych od- 
dechów,co jest niesprzyjającym ob- 
| jawem w leczeniu schorzeń. Gwał- 
: towne zmiany pogody, częste zmiany 
| ciśnień, bliskość ludzi zdrowych, wy- 
jsportowanych — działa na chorych 
deprymująco. Bliskość lokali tanecz- 
nych, stwarza pokusy — zbrodnicze 
dla racjonalnego lecznictwa sanato- 
ryjnego. Nie wiele pomagają tu 
karne usuwania z sanatorium. 


Nie reprezentując czynnika facho- 
wego, czynnika lekarskiego, podsu- 
mowując tylko fakty i opinie — sta- 
wiamy sprawę otworem dla wyciąg- 
nięcia wniosków. 

Jeżeli walory klimatyczne Zako- 
panego są istotnie tak ważkie w 


|że wielki astronom posiadał również 


e 


Człowiek uniwersalny 


edną z cech włoskiego Odrodze- 

nia jest to, że epoka ta obfi- 

towała w ludzi o wszechstron- 
nych uzdolnieniach i wszechstron- 
nym wykształceniu. Taki człowiek 
uniwersalny (że wymienimy — Leo- 
narda da Vinci, Michała Anioła, czy 
Benvenuta Celliniego) I'huomo uni- 
versale, tworzący dzieła wielkie, no- 
we, oddziaływujące i zapładniające 
innych — uchodził właśnie za pro- 
dukt wyłącznie kultury włoskiego 
Odrodzenia. Badacze kultury, którzy 
by głosili jeszcze te tezy, musieliby 
jednak w wielu przypadkach ustąpić 
na rzecz zarówno Średniowiecza je- 
szcze, jak i kultury Odrodzenia w 
innych krajach, co jednak zresztą 
generalnie chyba ich twierdzenia nie 


podważa. 

Dla nas Polaków najpiękniejszym 
przykładem renesansowego uniwer- 
salizmu będzie Mikołaj Kopernik, 
którego wszechstronne wykształcenie 
i uzdolnienie wysuwają zdecydowa- 
nie na czoło wszystkich uniwersali- 
stów. Przypomnijmy, że ówczesna 
opinia wymagała od uniwersalisty, 
aby posiadł wykształcenie teologicz- 
ne. następnie w takich dziedzinach 
sztuk jak malarstwo, mechanika. 
dziejopisarstwo, poezja. Wyks7tałce- 
nie teologiczne, jak wiemy, Koper- 
nik posiadał. Także ze stanowiska 
„siedmiu sztuk wyzwolonych“ — iak 
mówi W.-Bruchnalski w swej pracy 
„Kopernik jako uniwersalista i au- 
tor poematu „Septem sidera“ — Ko- 
pernik przedstawia typ człowieka, 
który wcielał się.w poięcie „vir sa- 
pientissimus", „philosophus“. Znako- 
mity kopernikolog L. Birkenmajer 
powiedział, że myśl Kopernika obej- 
mowała także i ogarniała z zadzi- 
wiającą łatwością rozliczne kierunki 
twórczości ludzkiej od siebie znacz- 
nie odległe, zarówno w dziedzinie 
nauki jak i wyobraźni. 

W istocie doskonała znajomość ła- 
ciny i greki, a także podobno i zna- 
jomość hebrajskiego czyniły z Ko- 
pernika ideał ówczesnego wykształ- 
cenia humanistycznego. Kopernik 
byłby więc człowiekiem znającym 
trzy szanowane wówczas języki — 
homo trium linguarum. Wiemy zaś, 


leczeniu gruźlicy płuc — czemuż nie 
skoncentrować w nim lecznictwa 
pewnych stanów  gruźliczych, rów- 
nocześnie, z wyłuszczonych wzglę- 
dów przekreślając miejscowość jako 
ośrodek wczasowo-wypoczynkowy. 


Jeśli natomiast walory te są prze- 
ceniane — a rozlegają się głosy le- 
karskie ,że suchy lesisty klimat ni- 
zinny daje znacznie lepsze wyniki — 
czemuż nie przystąpić do Śmiałego 
planu budowy lub zorganizowania 
sanatoryjnego kombinatu dla scho- 
rzeń gruźlicy płuc, w najdogodniej- 
szym i najodpowiedniejszym terenie! 


Wydajniejsza gospodarka kadrą 
lekarską, oszczędność administracji, 
centralizacja zaopatrzenia, możliwość 
zorganizowania chorym tak istotnego 
dla nich życia kulturalnego — tea- 
tru, kina, kunsów, możliwość zorga= 
nizowania w takim zespole sanato- 
rium pracy, umożliwiającego rekon- 
walescentom zdobycie nowego, odpo- 
wiedniejszego dla nich zdrowotnie 
zawodu — oto niektóre możliwości 
przemawiające za tą koncepcją. 

Rzecz jasna plan taki, jego zreali- 
zowanie wymaga zarówno środków 
jak i czasu. „Ale rozwiązania tego 
problemu domaga się najlepiej zro- 


zarówno ludzi zdrowych, jak i ludzi 
chorych. Irena Widacka 


zumiany interes społeczny — iti 


znajomość trzech języków ludowych 
(linguae vulgares), polskiego, nie- 
mieckiego i włoskiego. Łatwość 3% 
jaką Kopernik posługiwał się języ- 
kami greckim i łacińskim pozwoliła 
mu uprawiać „sztukę pisania li- 
stów“ ars epistolandi. Wiemy, że 
tłumaczył list Lysisa do Hipparcha, 
a przetłumaczonemu przez się dziełu 
Teofilakta Scholastyka  Simokatty 
dał tytuł „Epistolae morales, rurales 
et amatoriae". Prócz listów dedyka- 
cyjnych, listów politycznych (np. list 
do Zygmunta I, w którym ostro 
występuje przeciw Krzyżakóm) pro- 
wadził Kopernik korespondencję nau- 
kową. 

To jednak nie wyczerpuje jeszcze 
jego działalności pisarskiej. Obo- 
wiązkowi uprawiania poezji zadość- 
uczynił przez autorstwo tu 
„Siedem gwiazd“ („Septem sidera“). 

Do wyczerpania szczegółów o uni- 
wersalizmie Kovernika jeszcze oczy= 
wiście daleko. Wiemy. że studia ju- 
rydyczne z prawa cywilnego i kano- 
nicznego dały mu prawa doktorskia, 
Pamiętamy również jego działalność 
medyczną. Ryszard Ganszyniec w 
pracy pt. „Kopernik jako lekarz“ 
stwierdza, że Kopernik nie wznosi 
się nad normalny poziom sumienne- 
go i pracowitego lekarza, pamietaj- 
my jednak o tym. że działalność to 
bvła przecież marginesowa. Recepty 
które Kopernik - lekarz zapisywał, 
długo żyły jeszcze w pamięci ludu 
pod jego polecaiacym nazwiskiem. 
Przy okazji warto wspomnieć, że 
Broscius w swej „Arithmetica inte- 
grorum* (Kraków 1620) podaje wia- 
domość o genialnej mvśli koverni- 
kańskiej, która na polu medycyny 
dałaby mu stanowisko podobne do 
tego, jakie uzvsirał na polu astrono- 
mii. Miała to bvć mvśl zastosowania 
w medycynie jednego 7 oraw ma*e- 
matycznej statyki („Datum pondus 
data potentia. movere“), problem 
zresztą rozwiązany — o czym Brożek 
nie wiedział 500 lat wcześniej 
przez arabskiego lekarza Alkinda. 

Idźmy jednak dalej w wyliczaniu 
zasług naukowych Kopernika. Wie- 
my, że jest autorem Rozprawy o u=- 
rządzeńiu monety („Monetae cuden- 
dae ratio'). Otóż Fr. Bujak w pracy 
„Traktat Kopernika o monecie" 
stwierdza, że nie komu innemu tylko 
Kopernikowi powinien przysługiwać 

twórcy prawa złego pieniądza 
(tzw. błędnie prawa Greshama), on je 
bowiem pierwszy szczegółowo zana- 
lizował. Był Kopernik także 'znako- 
mitym matematykiem. Mówiąc -0 
Koperniku jako o matematyku, DO- 
wiedział w swej pracy Eustachy Ży= 
liński, że kopernikańskie zdobycze i 
pomysły matematyczne dają- mu 
trwałe imię w historii matematyki, 
jakkolwiek tę dziedzinę wiedzy trak- 
tował jako dla siebie uboczną, na 
marginesie właściwej działalności 
naukowej, na marginesie dzieła swe- 
go życia — astronomii. 


Nie możemy także zapomnieć. że 
Kopernik był znakomitym budowni- 
czym, fortyfikował Olsztyn, budował 
wodociagi. Na marginesie tej wszech- 
stronnej, gigantycznej wprost dzia- 
łalności zanotować jeszcze możemy 
takie dokumenty uniwersalizmu jak 
autoportret (według niego to spo- 
rządzony jest słynny portret strass- 
burski), a nawet recepta na snorzą- 
dzenie dobrego chleba („Panis co- 
quendi ratio“). 

Wiele szczegółów z życia genial- 
nego astronoma wskazuje, na to, że” 
był on silnie związany z. życiem, 
że żył sprawami i troskami ludu, że 
znał jego potrzeby. Serce tego I'huo- 
mo universale biło nie tylko dla ko- 
smicznego pyłu gwiazd, ale również 
dla ludzi, pośród których żył. Dla- 
tego poza „wstrzvmaniem „ełańny" 
musimy dostrzegać i inne jego dzieła, 
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W ludzkiej i twórczej pasji, jaką 
przeniknięta jest sztuką van 
Gogha, leży, zdaniem Włodzimierza 
Sokowskiego, istota wyjątkowej wiel- 
kości holenderskiego artysty. Uch- 
wała Światowej Rady Pokoju, wzy- 
wająca do szczególnego uczczenia 
przypadającego w. bieżącym roku 
stulecia urodzin Wincentego van 
Gogha — zaostrzy jeszcze bardziej 
spojrzenie całego świata na jego 
dzieło i życie. Na dzieło i życie jed- 
nocześnie, gdyż splatają się one z 
sobą nierozerwalnie. 


Sztuka van Gogha do tego stopnia 
wynika z głębi ludzkich przeżyć ar- 
tysty, że nie można mówić o niej w 
odosobnieniu od jego drogi życio- 
wej. Twórczość artystyczna była dla 
van Gogha próbą rozpaczliwą, i wca- 
le nie jedyną, wypowiedzenia się, po- 


Po sg 


Van Gogh — Autoportret 


rozumienia z człowiekiem, przeka- 
zania ludziom całego żaru najgo- 
rętszych uczuć. Uczuć, które by nio- 
sły moralną pomoc wszystkim naj- 
bardziej: skrzywdzonym, poniżonym 
i uciśniońym. 'Van 'Gogh, zanim 
chwycił za pędzel, próbował innych, 
bardziej bezpośrednich środków wy- 
razu. Szukał innych sposobów i róż- 
nych form porozumienia się naj- 
głębszego z człowiekiem cierpiącym 
i skrzywdzonym. Niepokój tych po- 
szukiwań zmąci już jego najwcześ- 
niejszą młodość, 


Urodzony w dniu 30 marca 1853 r. 
w Groot-Zundert w Holandii, w do- 
mu skromnego pastora, od najmłod- 
szych lat sprawi kłopot swemu oto- 
czeniu. Brzydki, gwałtowny, popęd- 
liwy i niezdyscyplinowany — w ża- 
den sposób nie może pomieścić się 
w wąskich ramach ciasnego miesz- 
czańskiego bytowania. Ponieważ u- 
czy się raczej źle — rodzice kierują 
go na drogę kariery kupieckiej. Pra- 
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o wsi węgierskiej 

Czytając pierwszy z projektowanych 5 
tomów powieści Petera Veresa*) oczu- 
wamy przede wszystkim szerokie per- 
spektywiczne spojrzenie autora na opi- 
sywaną epokę. Wybitny pisarz ukazuje 
nam te wszystkie problemy węgierskiej 
wsi z przełomu bieżącego stulec a, które 
składają się na klasowo słuszny portret 
ówczesnej rzeczywistości bra'niego na- 
rodu, nasycony wstrząsającymi obraza- 
mi nredzy i poniżenia "robnych chłopów, 
robotników folworczn 4h, ludzi wydzie- 
dziczonych z prawa do podstawowych 
potrzeb, jakie określa człowieczeństwo. 
z drugiej zaś strony rozwielmożniony 
pod wszelką postacią, wyzysk uprawiany 
przez węgierską szlachtę i pomniejsze, 
ale tak samo dravieżne elementy kapi- 
talistyczne środowiska wiejskiego, 


Peter Veres był w młodości pastu- 
chem, to też pod jego piórem wieś jest 
wolna od  poetyzującego stvl'zowania; 
patrzy na nia „od wewnątrz“, ok em 
człowieka. który odtwarzane zdarzenia 
nie tylka przetrawił, ale odczuł nu wła- 
snej skórze, 

Veres jest mistrzem opisu. 
nie przyrody i pracy na roli zajmuje 
oibrzymie partie książki, chwilami nieco | 
stępiając społeczni. wymowę utworu. 


Ukazywa- 


Gdzieniegdzie z opisów o bogatej skali 
poznawczej przeziera pewien biologizm, 
np. — „Gdy człowiek lub zwierzę czuje, 
że nabiera sił — zaczyna odczuwać po- 
trzebę czynu i to właśnie jest szczęście, 

Szeroki obraz dnia wczorajszego wę- 
gierskiej wsi, zawierający wyraźne ziar- 
ną rodzącego się w walce nowego, Jest | 
niewatpliwie pomocny w dziele zbliżenia | 
naszych bratnich narodów, kroczących, 
milowymi krokami po tej samej drodze 
ku lepszej przyszłości. 

ANDRZEJ TREPKA 


„Trzy pokolenia“, Tom 
1. „Jarzmo*, str. 605, Ludowa Spółdziel- 
nia Wydawnicza, Warszawa 1952. Prze- 
kiad E. M. Sperlingowej. 


*) Peter Veres: 


W stulecie urodzin 


cuje w handlu dżiełami sztuki, naj- 
pierw w Hadze, potem w Londynie, 
wreszcie w Paryżu. Pracuje fatalnie, 
niedwuznacznie dając do zrozumie- 
nia swym pryncypałom, że handel 
nieuspołeczniony uważa za „zorga- 
nizowaną kradzież*. I wówczas to 
postanawia poświęcić swoje życie 
ubogim. Rzuciwszy handel — zosta- 
je w Ramsgaate nauczycielem języ- 
ka francuskiego w prywatnej szkole 
dla chłopców. Nie umie jednak od 
niazamożnych rodziców swych ucz- 
niów wyciskać opłat za naukę i tra- 
ci posadę. Przeniósłszy się do Lon- 
dynu pobiera u kaznodziei mętodys- 
tów lekcje — wygłaszania kazań. 
Chce tą drogą nieść pocieszenie tym, 
którzy najbardziej cierpią. Utrzymu- 
„je się wówczas, pracując w księgar- 
ni. Żywi się i ubiera jak asceta. Po- 
stanawia zostać pastorem. 


Aby jednak osiągnąć ten cel, trze- 


ba wrócić do nauki szkolnej. Po 
czternastu miesiącach zawziętego 
„obkuwania się* — daje jednak za 


wygraną. Nie może sobie wbić w pa- 
mięć ani łacińskich reguł, ani grec- 
kich słówek. Więc do egzaminu koń- 
cowego nie staje. Zrozpaczony 
wstępuje w Brukseli do szkoły dla 
misjonarzy ewangelickich. Po trzech 
miesiącach wyrusza na placówkę 
misjonarską do Borinage. Tu, wśród 
górników pracujących w okropnych 
warunkach, styka się z najskrajniej- 
szą nędzą i z najpotworniejszym wy- 
zyskiem człowieka. To wstrząsające 
spotkanie sprawia, że Wincenty od- 
daje się bez reszty na usługi bied- 
nym. Rozdaje wśród nich wszystko 
co posiada, do ostatniej dosłownie 
koszuli, i staje się najżarliwszym ka- 
znodzieją, opiekunem i  pielęgnia- 
rzem. Ta niespotykana żarliwość 
przerazi jego przełożonych. Pod pre- 
tekstem, że kazania jego są złe — 
odwołują Wincentego z placówki. 


Na szczęście, jeszcze przed tym 
ciosem, obudziła się w van Goghu 
potrzeba — tworzenia. Ma już 28 lat, 
kiedy, w Brukseli, rozpocznie nau- 
kę rysunku i malarstwa. 


Malując — służy dalej swej idei. 
Odtwarza Holandię i jej ludzi. Ubo- 
gich i smutnych. Ponure, smutne i 
ciemne są jego obrazy z tego okresu. 
Ale znajdziemy w nich już tę siłę 
drapieżną, która uczyni go nieba- 
wem — geniuszem wyrazu. 


Zanim się to stanie — nastąpi ze- 
tknięcie się holenderskiego malarza 
z malarstwem Francji. Z twórczością 
Delacroix i — zwłaszcza — impres- 
jonistów. Na skutek tego spotkania 
rozjaśni się gwałtownie paleta van 
Gogha. Kolor pocznie grać na jego 
płótnach. I to z takim blaskiem i 
dźwiękiem, że impresjoniści zaczną 
go uważać za swego. Pomylą się, bo 
gdy dla nich gra barwna jest celem, 


najwyższym natężeniu akordu bar- 
wnego odkrywa van Gogh — słońce. 
Staje się jego czcicielem i chce nim 
obdarować ludzkość, 


Osiada-w Arles, w cudownie bar- 
wnym pejzażu południowej Francji. 
Zaczyna się najwspanialszy okres 
jego twórczości. Van Gogh pracuje 
jak szaleniec. Bez przerwy, bez wy- 


Kronika kulturalna 


x W Warszawie odbywa się wystawa 
prac postępowych grafików włoskich. 
Dominującą tematykę prac stanowi 
człowiek przy pracy i człowiek w walce 
o pokój i sprawiedliwość społeczną. 

* W konkursie na pamiętnik śpiewa- 
ka, ogłoszonym przez Zjednoczenie Pól- 
skich Zespołów Śpiewaczych i Instru- 
mentalnych, nagrodę otrzymał Stanisław 
Kaleta z Rudnika. 


x Wytwórnia Filmów Oświatowych 
przewiduje w 1953 r. rozszerzenie do- 
tychczasowej tematyki. Jako pierwszy 
film oświatowy w bież. roku ukaże się 
na ekranach film o Wielkim Proletaria- 
cie. Pierwszym kolorowym filmem, wy- 
produkowanym przez Wytwórnię Filmów 
Oświatowych, będzie film o twórczości 
Matejki. Przewidywana jest realizacja 
filmu poświęconego Mikołajowi Koperni- 
kowi oraz filmów „Oświecenie w Pol- 
sce“ i „Sztuka Polskiego Odrodzenia*'. 

xk W dniu 23 į 24 bm. odbyła się w 
Warszawie dwudniowa narada pracowni- 
ków terenowych kultury i sztuki, poś- 
więcona omówieniu zadań kulturalno- 
oświatowych na wsi w świetle uchwał 
Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej. 

%x Premiera „Halki“ Moniuszki w 
Państw. Operze Niemieckiej w Berlinie 
spotkała się z gorycym przyjęciem kry- 
tyki i publiczności. Inscenizacja opery 
spoczywała w ręku Leona Schillera, or- 
kiestrą dyrygowa! Mieczysław . Mierze- 
jewski. 

* Na żądanie ultrareakcyjnego „,Le- 
gionu Amerykańskiego'** został odwołany 
festiwal filmów polskich, który miał od- 
być się w pierwszej połowie marca w 
kilku stanach USA. 

% Jedną z pierwszych czynności no- 
wego ministra sprawiedliwości USA było 
zatwierdzenie zakazu powrotu do USA 
Charlie Chaplina. 


Wincenty van Gogh | 


tchnienia. To nic, że nikt nie chce 
kupić jego obrazów, że nikt, prócz 
brata, nie docenia ich wartości. Van 
Gogh nie dba o to zupełnie. Żyje 
jak najuboższy mnich i chce — za 
pośrednictwem swych płonących 
słońcem pejzaży, kwiatów, ludzi IS. 
przekazać każdemu człowiekowi żar 
swego serca. 

Van Gogh spieszy się. Jak gdyby 
wiedział, że czasu ma już bardzo 
mało. Jednak nie można bezkarnie 
tak się wydawać bez reszty, tak się 
spalać nieustannie. Pojawiają się 
pierwsze oznaki wyczerpania, pier- 
wsze oznaki choroby, która nieba- 
wem go złamie. Staje się to wów- 
czas, gdy na jego gorące zaproszenie 
zjawi się w Arles, inny z najgłoś- 
niejszych malarzy francuskich A 
Gauguin. Dwaj fanatycy malują 
obok siebie i dyskutują z sobą tak 
namiętnie, tak zażarcie, że, któregoś 
dnia van Gogh rzuci się na swego 
gościa z brzytwą. Nie mogąc dosięg- 
nąć przyjaciela, w szale obcina so- 
bie ucho i zanosi je w podarunku 
swej przyjaciółce. Zamykają go w 
szpitalu dla obłąkanych, w którym, 
rychło, wraca do spokoju i do pracy. 
W szpiatalu stworzy cykle głęboko 
wzruszających, przepięknych rysun- 
ków, kompozycji i portretów. I w 


tym okresie pojawi się w „Mercure |- 


de France“ pierwszy życzliwy arty- 
kuł o jego dziele. A brat Teo przy- 
wiezie mu wiadomość jeszcze bar- 
dziej nieprawdopodobną: po raz 
pierwszy zakupiony został jego ob- 
raz. 

Niestety ataki choroby pojawiają 
się coraz częściej i coraz gwałtow- 
niej. W coraz krótszych okresach 
świadomości, van Gogh pracuje nad 
ostatnimi swymi dziełami. Wreszcie 
— śmiertelnie znużony, strzałem w 
BZ kończy swój męczeński żywot. 

ywot, który trwał zaledwie 37 lat. 
Ale który nie przeminął, jak nie 
przemijają twórcy, których dzieło 
wynikło z najgłębszej ludzkiej pasji 
służenia — życiu. 


— 


Helena Bychowska 
tureccy oprawcy święcili swój 


D triumf: na przedmieściach Su- 
fii zawisł na szubienicy legendarny 
bojownik o narodowe wyzwolenie 
Bułgarii — Wasyl Lewski, tórego 
bchaterska i rewolucyjna działalność 
stanowiła prawdziwe niebezpieczeń- 
stwo dla tureckiej władzy w Buł- 
garii. 


Wasyl Lewski jest wyjątkową po- 


£ |stacią w historii narodu bułgarskie- 
dla niego — jest tylko środkiem. W | 


go. „Wasyl Lewski — pisze Wyłko 
Czerwenkow — wszedł do historii 
walk o nasze wyzwolenie jako jej 
pierwszy i nieprześcigniony wódz i 
organizator". 


Urodzony w 1837 r. w Karłowie, 
w ubogiej rodzinie, Lewski wniósł 
w ruch wyzwolenia narodową myśl 
i rewolucyjną namiętność uciska- 
nych mas, zrujnowanych warstw 
rzemieślniczych i zubożałego chłop- 
stwa. Na podstawie własnego rewo- 
lucyjnego doświadczenia, jako czło- 
nek Bułgarskiego Legionu, utworzo- 
nego w Belgradzie przez G. Rakow- 
siego, Lewski przyszedł do przeko- 
nania, że wyzwolenia narodowego 
nie da się uzyskać ani na drodze 
nieskcordynowanych działań posz- 
czególnych oddziałów partyzanckich, 
ani też na drodze żywiołowego par- 
tyzanckiego powstania. Jedyną wła- 
ściwą drogą do ratowania ojczyzny 
było według Lewskiego zorganizowa- 
ne, powszechne i zbrojne powstanie, 
pozostające pod kierownictwem re- 
wolucyjnego ośrodka, mającego sie- 
dzibę w kraju. 


Idea Lewskiego pomogła ostatecz- 
nemu skrystalizowaniu się rewolu- 
cyjno-demokratycznej ideologii buł- 
garskiej partii rewolucyjnej i posta- 
wiła Lewskiego na poziomie takiego 
rewolucjonisty, myśliciela i ideolo- 
ga, jakiego dotychczas nie znała Buł- 
garia. 


Lewski podjął się trudnego zada- 
nia zorganizowania rewolucji naro- 
dowej i stworzenia nielegalnej re- 


wolucyjnej organizacji wewnątrz 
kraju. Z Rumunii, gdzie skupiała się 
wówczas bułgarska emigracja poli- 


tyczna, przeprawił się do Bułgarii 
i w ciągu czterech lat, obchodząc 
kraj wzdłuż i wszerz założył setki 
komitetów rewolucyjnych, podpo- 


Andrzej Braun 


Generał 


(fragment) 


Człowiek walczący nie umiera, 

na dniach wyciska trwałą pieczęć. 

Jak w cegłach trud — tak myśl Waltera 
Żyje w zmienionym, lepszym świecie. 


Kto przed swe dni potrafi wybiec 
I tam, gdzie noc szarzeje sięgać, 
Choć zginie —, zgniecie w ofensywie 
Klasy, co jego krwią zwycięża. 


Jeśli kto pieśni się doczeka, ; 
To ktoś, kto życie miał tak piękne. 

Bo pieśń się uczy od człowieka, 

by jego treścią brzmieć i dźwiękami. 


Lewski 


ziewiętnastego lutego 1873 roku |rządkowanych "kierownictwu Cen-! 


itralnego Bułgarskiego Komitetu 
Rewolucyjnego. Na tym polega naj- 
| większa zasługa Lewskiego. 


W okresie tej pełnej napięcia, nie- 
|zmordowanej działalności, wśród 
niebezpieczeństwa i niewygód Lew- 
ski wykazuje nie tylko cechy wspa- 
niałego agitatora, propagandzisty i 
organizatora, lecz również nieprze- 
ścignioną odwagę i samozaparcie 
prawdziwego patrioty. Bez reszty od- 


Wasyl Lewski — organizator i ideolog 
bułgarskiej narodowo-wyzwoleńczej 
rewolucji 


daje 
sprawie. 


Główne miejsce w opracowanej 
przez Lewskiego ustawie Centralne- 
go Bułgarskiego Komitetu Rewolu- 
cyjnego zajmuje idea republiki na- 
rodowej. Celem rewolucji, głosi usta- 
wa, jest „dokonanie gruntownej 
przemiany istniejącego obecnie de- 
spotyczno-tyrańskiego systemu i za- 
stąpienie go republiką demokratycz- 
ną*. W liście zaś do L. Karawełowa, 
redaktora emigracyjnej gazety „Wol- 
ność“ i znanego pisarza, Lewski pi- 
sze: „Będziemy mieć jeden sztandar, 
na którym będzie napisane: Święta 
i czysta republika“. Wrogowie re- 
publiki są dla Lewskiego wrogami 


Walter 


© 


narodu, a jako wrogowie narodu bę- 
dą karani śmiercią. 

W myślach i działalności płomien- 
nego apostoła rewolucji, narodowe 
wyzwolenie łączy się nierozerwalnie 
z wyzwoleniem socjalnym narodu 
od „czorbadzijów*, czyli bułgarskich 
kułaków, którzy pozostając we 
współpracy z obszarnikami turecki- 
mi i z turecką administracją, barba- 
rzyńsko wyzyskiwali masy pracują- 
ce Bułgarów i Turków. Lewski głosi, 
że „obecny wiek jest wiekiem wol- 
ności i równouprawnienia wszystkich 
narodowości* i życząc uciskanym 
braciom  Serbom, Czarnogórcom i 
Rumunom jak najrychlejszego odzy- 
skania wolności, wyraża nadzieję i 
wiarę w pomoc braterskiego narodu 
rosyjskiego. 

Lewski został zdradzony przez 
jednego ze swych towarzyszy popa 
Krystiu, i po schwytaniu przez Tur- 
ków skazany na Śmierć przez po- 
wieszenie. Nie od razu też wcieliły 
się w życie głoszone przez niego 
ideały. Po wyzwoleniu Bułgarii w 
1878 r., będąca u władzy bułgarska 
burżuazja nie tylko wyzyskiwała 
klasy pracujące Bułgarii, depcząc ich 
obywatelskie prawa, lecz na skutek 
swojej zdradliwej polityki zewnętrz- 
nej wtrąciła Bułgarię w szpony nie- 
mieckiego kapitalizmu. Ale wzniosłe 
dzieło Wasyla Lewskiego stało się 
symbolem i natchnieniem w walce 
narodu przeciwko niewoli faszystow= 
skiej i okupacji niemieckiej. Nie jest 
dziełem przypadku, że partyzanckie 
drużyny nosiły imię Wasyla Lew- 
skiego. W 1944 r. skupiając się wo- 
kół komitetów Frontu Narodowego, 
naród bułgarski pod wodzą Geor- 
gija Dymitrowa i przy pomocy boha- 
terskiej Armii Radzieckiej położył 
kres  faszystowsko-imperialistycznej 
niewoli i ujął los ojczyzny w swoje 
ręce. Idee Lewskiego stały się ży- 


swoje życie ogólnonaredowej | ciem, W oparciu o przyjażń ze 


Związkiem Radzieckim i z państwa- 
mi demokracji ludowej, naród buł- 
garski tworzy dziś „świętą i czystą 
republikę“, o której marzył Wasyl 
Lewski. 


Popularność dzieł 


J. Fuczika 


Dzieła Juliusza Fuczika wydane % 
Czechosłowacji osiągnęły do chwili obec- 
nej nakład miliona egzemplarzy. Nieba- 
wem wyjdzie z druku zbiór listów na- 
desłanych z różnych krajów świata na 
temat książki ,, rtaż spod szubięnia 
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wskrzesza najpiękniejsze zabytki minionych wieków 


Decyzja odbudowy 
dzielnicy Gdańska powzięta została 
przez Rząt Polski Ludowej. W po- 
wzięciu tak ważnej decyzji zaważyły 
czynniki kulturalne, dydaktyczne i 
pejzażowe. Odbudowa ulicy Długiej 
i Długiego Targu w Gdańsku jest 
osiągnięciem zupełnie różnym od 
rozmachu autostrady Gdańsk—Gdy- 
nia czy „wspaniałych osiedli robotni- 
2-3 na Siedlcach, we Wrzeszczu i 


Mimo wielu zmian i wstrząsów 
które przeżyła ta dzielnica, zasad- 
niczy plan Starego Gdańska został 
utrzymany. Dyr. Kobrzyński z Pań- 


stwowej Pracowni Konserwatorskiej / 


w Gdańsku opowiada historię obec- 
nych prac konserwatorskich i archi- 
tektonicznych, wspomina dzieje kon- 
cepcji i ludzi, którzy je z niespóży- 
tym wprost zapałem wprowadzili w 
czyn. Przeprowadzono roboty zabez- 
pieczające, wywożono gruz z obiek- 
tów zabytkowych. Nikt się nie bał 

po gruzach, po wypalonych, 
historycznych obiektach. Oczyszcze- 
nie terenu pozwoliło na wydobycie 
wielu cennych resztek porozbijanych 
rzeźb, gzymsów, sztukaterii, ozdób 
itp. Złożenie ich w lapidariach przy 
Złotej Bramie i Zielonej Bramie po- 
zwoliło, że dziś z resztek tych od- 
żywa piękno kamieniczek Starego 
Gdańska. Na podstawie literatury 
naukowej, materiałów archiwalnych, 
planów, widoków, rycin i fotografii 
architekci opracowują dokumentację 
obiektów zabytkowych tak we- 
wnętrzną jak i zewnętrzną. Są za- 
kochani w swej pracy. Jest ich 14 
z głównym projektantem inż. Józe- 
fem Chrzanowiczem na czele. Swym 
codziennym wysiłkiem, rozpięci na 
rusztowaniach i zgięci nad stwzelają- 
cymi w górę murami pracują na 
różnych odcinkach starej dzielnicy. 


W odbudowanych już nieomal wszy- 
stkich starych kamieniczkach ul. 
Długiej i Długiego Targu oraz obiek- 
tach historycznych, jak Zielona Bra- 
ma, Dwór Artusa, Ratusz, wrą dalsze 
prace nad wykończeniem wnętrz i 
zewnętrznych fasad oraz przedproży. 
Dokumentacje dla tych celów już u- 
kończono i w bieżącym roku Dom 
Królów Polskich (Długa 45), Zielona 
Brama, Ratusz otrzymają . wystrój 
wnętrz i fasad, a Złota Brama zo- 


Rzeźbiarze - konserwatorzy Teodor Hoppe (z lewej) i Bernard Szymański 


najstarszej |stanie całkowicie odbudowana. Dwór 


Artusa wraz z zabytkowymi kamie- 
niczkami pod numerami 43, 44 j 45 
otrzyma swe dawne piękne przed- 
proża. Ukończona zostanie odbudo- 
wa Sieni Gdańskiej i zabytkowego 
wodotrysku tzw. Studni Neptuna na 
Długim Targu. Posąg Neptuna w 
brązie — dzieło Adriana de Vriese z 
1620 r., a zachowane w całości w 
Muzeum Pomorskim w Gdańsku, zo- 
stanie z powrotem umieszczone na 
swoim dawnym miejscu. Dla ongiś 
najwspanialszej Izby Czerwonej Ra- 
tusza pracownia rzeźbiarska pod 
kierownictwem artysty-rzeźbiarza 
Alfonsa Łosowskiego wykonuje — na 
wzór dawnych wspaniałe od- 
drzwia i rzeźby ozdobne stropów w 
drzewie. Izba ta, która przypomina- 
ła salę pałaców dożów w Wenecji, 
otrzyma z powrotem szczęśliwie oca- 
lałe obrazy sławnych mistrzów Jana 
Vredemana, de Vriese, Izaaka van 
dem Biocke i Benjamina Schmidta, 
przepysznych w silnie profilowanych 
ramach, roboty Szymona Hoerla czy 
też Antoniego van Obbergen. Obrazy 
te obecnie są odnawiane przez ze- 


spół artystów pod kierownictwem 
Piotra Żyngiela. 

Rzeźbiarze pracowni przygotowują 
również w gipsie modele na wystrój 
czysto flandryjskiego typu kamie- 
niczki z 1563 r. z prześliczną szczyt- 
nicą przy ul. Długiej 37. Kamienia- 
rze wystrój wykonają w piaskowcu. 

W drugim półroczu br. gotowa 
będzie dokumentacja słynnego Żu- 
rawia gdańskiego nad Motławą, zbu- 
dowanego w roku 1410 i będzie pod- 
kt budowa tego szacownego zabyt- 

u. 

Ujrzymy więc w br. ostatecznie 


a RAZER ŚIRAAA, 


zrekonstruowane wnętrze Dworu Ar- 
tusa, Zielonej Bramy, Domu Królów 
Polskich, Strzelnicy św. Jerzego oraz 
Katowni. W tej ostatniej prace nad 
odbudową wnętrza są daleko za- 
awansowane. Raźno posuwa się też 
odbudowa Obserwatorium Astrono- 
micznego, a w najbliższym -czasie 
| podjęte będą prace około odbudowy 
| Złotej Bramy i Żurawia. Dalej prze- 
widuje się odbudowę wszystkich za- 
bytkowych bram wzdłuż Motławy, 
| jak Chlebnicką, Panieńską, św. Jana 
itd. (az) 


W zakładzie dla niewidomych 


ednym z licznych dowodów tro- 

ski Państwa Ludowego o zdro- 

wie społeczeństwa, o zapew- 
nienie warunków egzystencji na wy- 
padek kalectwa lub starości, jest 
Państwowy Zakład Specjalny dla 
Niewidomych w. Piechcinie, pow. 
Szubin. 

Obsługę zakładu stanowi 13 o- 
sób personelu, z lekarzem i kierow- 
nikiem zakładu Alojzym Piekarkiem 
na czele. Spotykamy właśnie ob. 
Piekarka zajętego sprawami gospo- 
darczymi, — przy reperacji pompy. — 
Zamieniamy kilka słów i rozpoczy- 
namy zwiedzanie zakładu. Jest godz. 
9,00 i niewidomi kończą właśnie 
śniadanie. W jadalni czysto, pensjo- 
nariusze zadowoleni. Po śniadaniu 
pensjonariusze rozchodzą się, jedni 
na spacer, inni do swoich pokoi. 
Zwiedzamy sypialnię, trudno wprost 
czasem uwierzyć, że ci ludzie, poru- 
szający się swobodnie po salach, 
znający każdy szczegół w swoim za- 


(z prawej) rekonstruuią kwiatony z plafonu Izby Czerwonej Ratusza przy Dłu- 
gim Targu. W pośrodku kierownik działu malarstwa pracowni konserwatorskiej 


prof. Piotr Żyngiel, 


Motylewski milczy. Zwiera szczęki i marszczy brwi, 


przybierając postawę obronną. 


— Czy oskarżony może wyjaśnić — pyta sędzia — 
kryje się pod terminem „akcja Hel“? 


Odpowiedź pada natychmiast: 


— Z nazwą tą zetknąłem się po raz pierwszy w czasie 
śledztwa i nie wiem, co ona oznacza! RB, 
Teraz jest przynajmniej konsekwentny, zeznaje tak, jak 
zeznawał uprzednio, przed majorem Bocianem. s 
— Wobec tego w jakim celu oskarżony zlecił oskarżo- 
~ zajęcie się „rozpracowaniem 
| osoby prof. Kazimierza Stankiewicza? ? 
— Otrzymałem taki rozkaz z Londynu. Nie usiłowałem się 


nemu Skowronkiewiczowi 


dowiedzieć ku czemu on zmierza. 


„— Czy polecenie to, dotyczące zbierania informacji prof. 
Stankiewicza i wyników jego badań było zawarte w jakiejś 


specjalnej instrukcji? 

<hwiia zastanowienia. 

— Nie pamiętam... 

Prokurator wstaje z miejsca, 
przewodniczącego i mówi mu coś, 


bliczność ani podsądny. Przewodniczący potakuiąco kiwa 
głową. Prokurator podchodzi wówczas do stołu z dowodami 
rzeczowymi, bierze z niego pokryty maszynopis>m arkusz | 


g 


« 


rozprawy. 


| kładzie, pozbawieni są jednego z 
|największych skarbów, jakim natu- 
ra obdarzyła człowieka - wzroku. 

Jedna z pensjonariuszek otwiera 
| kluczem swoją szafę i wyjmuje ład- 
ny swetr wełniany, robiony na dru- 
tach, który jest wyłącznie jej dzie- 
łem. Naprawdę zadziwiające, że ro- 
biły to ręce niewidomego człowieka. 
Zakład prowadzi warsztat szezotkar- 
ski, a zdolni do pracy fizycznej pen- 
sjonariusze, pomagają w ogrodnic- 
twie i gospodarstwie rolnym, pro- 
wadzonym przez zakład, oraz w pra- 
cach gospodarczych, jak pranie, ce- 
rowanie itp. Za pracę tę otrzymują 
specjalne wynagrodzenie. 

Przechodzimy następnie do świet- 
licy, gdzie czeka już chór czterogło- 
sowy, złożony z niewidomych. 

Po odśpiewaniu kilku pieśni chó- 
ralnych, jeden z niewidomych śpie- 
wa solo. „Włóczęgę”*, a kier. sekcji 
kulturalno oświatowej, 17-letnia pen- 
sjonariuszka Henryka Załęska, de- 
Klamuje wiersz Marii Konopnickiej 

Ale życie świetlicowe w Państwo- 
wym Zakładzie dla Niewidomych w 


Piechcinie, nie ogranicza się jedynie | 


do śpiewów, tańców i deklamacji, bo 
pensjonariusze interesują się również 
zagadnieniami społecznymi i poli- 
tycznymi. Urządzają akademie z o- 
kazji świąt państwowych i uroczy- 
stości. 

Zakład posiada również własny 
samorząd, którego przewodniczącą 
jest Maria Adamczak. 

Życie w zakładzie płynie wg. regu- 
laminu dnia i pensjonariusze Ściśle 
się do niego stosują. 

Na każdym kroku stwierdzamy 
wysoki stopień higieny i porządku 
Czystość na salach, dobre wyżywie- 
nie, na korytarzach kwiaty donicz- 
kowe, przed budynkiem ławeczki. 
Wszystko to jest dowodem opieki 
WRN w Bydgoszczy i wynikiem o- 
fiarnej pracy personelu zakładu. 

Ogółem w zakładzie przebywa 60 
pensjonariuszy. 

Zakład dla niewidomych w Piech- 
į cinie stanowi wymowny przykład 
‘troski Państwa Ludowego o wszyst- 
kich obywateli. Władysław Pełka 


IERZY SZELICA 


AKCJA HEL 
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skakujące pytania prokuratora sprawiają, że raz po raz 
miłknie i spuszcza wzrok, nie znajdując w ogóle odpowiedzi. 
W pewnym momencie przewodniczący zarządza tajność 


i Odbudowa Siarágo Gdańska BŁSPOÓ TE, 


239 zawodników na starcie 


mistrzostw pływackich Polski 


Na pływalni AWF w Warszawie rozpo- | 
częła się największa w dziejach polskie- | 
go pływactwa batalia o tytuły mistrzów | 

łski w tej masowej już u nas dyscy- 
plinie. Ww tegorocznych pływackich mi- 
strzostwach Polski, które trwać będą do 
niedzieli 29 bm., startuje 239 zawodni- 
ków. Liczba ta to dowód rozwoju sportu 
pływackiego w Polsce Ludowej, to po- 
twierdzenie jego umasowienia. 

Finały pierwszego dnia pływackich mi- 
strzostw Polski w hali krytej poprzedzo- 
ne były uroczystym otwarciem, którego 
dokonał Przewodniczący Sekcji Pływa- 
nia GKKF — Gruda. 5: 

Już poranne eliminacje przyniosły re- 
kordy. Należą do nich — czas 3:12,9 
uzyskany przez Kurkównę (Gwardia) 
200 m st. mot. W tej samej konkurencji 
Klemińska (Stal) ustanowiła również re- 
kord Polski młodzików i juniorów u- 
zyskując czas 3:13,2. Dalsze rekordy u: 
stanowili Zdebel (Górnik) na 409 m st. 
klas. — 7:13,6 (rekord młodzików) i Kło- 
potowski (Ogniwo) na 100 m st. klas. 
— 1:20,4 (rekord juniorów). - 

Do niespodzianek zaliczyć należy wy- 
eliminowanie rekordzisty Polski  Szoł- 
tyska oraz Dobrowolskiego i Nikodem- 
skiego na 100 m St. klas. 

Rozegrane po połuaniu finały przynio- 
sły dalsze rekordy Polski. Na specjalne 

| wyróżnienie zasługuje wynik uzyskany 
|na 200 m st. mot. przez Klemińską (Stal) 
— 3:04,8. Osiągając ten czas Klemińska 
stała się trzykrotną rekordzistka Poiski — 
w konkurencji seniorek, juniorek i mło- 
dzików. Należy nadmienić, że jest to 
również jeden z lepszych wyników euro- 
pejskich. 

Następny rekord Polski ustanowiła 
Werakso (Kolejarz) zwyciężając zdecy- 
dowanie Dzikównę i osiągając na 40 
m st..dow. kobiet czas 5:44,3. 

Ostatnim rekordem pierwszego dnia 
mistrzostw był wynik Łędzi (Ogniwo), 
który na 400 m st. grzbiet. uzyskał 
5:33,3 zwyciężając pewnie Lutomskiego 
t Jaśkiewicza. 

Poza tym Kuklok (Budowlani) wyrów 
nał rekord Polski na 100 m st. klas., u- 
zyskując 1:16,4. 


WYNIKI: | 
Kobiety: 400 m. st. dow, 1) Werakso | 
(Kolejarz) — 5:44,3 (rekord Polski), 2)! 


Dzikówna (Ogniwo) 5:57,6, 3) Gryszczyk | 
(Budowlani) 6:06,9. 

200 m. st. mot.: 1) Klemińska (Stal) — 
3:04,8 (rekord Polski), 2) Kurek (Gwar- 
dia) — 3:08,4, 3) Gryszczyk R. (Gwardia) 


311,8. 

400 m st. klas.: 1) Grvka (Koleiarz) - 
6:26.9, 2) Malinowska (Włókniarz) 6:39,3. 
3) Zwierzchaczewska (CWKS) — 6:39,6. 


100 m st. grzbiet— 1) Milnikiel (Budo- 
włlani) — 1:22,4 2) Kirchner (Stal) — 1:25,6, 
3) Kamińska (Kolejarz) — 1:27,8, 


Mistrzostwa Polski 


w podnoszeniu ciężarów 


ŁÓDŹ. W hali na Widzewie rozpoczęty 
się VII mistrzostwa Polski w podnosze- 
niu ciężarów, w których udział bierze 
ok. 60 mistrzów woje- 
wództw. 


i wicemistrzów 


Uroczystego otwarcia 
konał przedstawiciel 
GKKF mgr Borejsza. 

W pierwszym dniu zawodów odbyły sit 
konkurencje w wadze koguciej i piórko. 
wej. 

W wadze koguciej doskonałą formę za 
demonstrował krakowianin Pośpiexch 
który ustanowił trzy rekordy Polski 
Pośpiech uzyskał w rwaniu 82,5 kg. bi 
jąc poprzedni rekord Dziedzica o 2,5 kę 


| mistrzostw do- 
l 
Ę rekord ustanowił Pośpiech w poč 


Sekcji Atletyczne: 


rzucie wynikiem 104,9 poprawiajac swé 
własny rekord polski o 4,9 kg. Pośpier' 
został również rekordzistą w  trójboj* 
olimpijskim, uzyskując 255 kg. 

Mistrzem Polski w wadze koguciej r 
r 1953 został więc Pośpiech (Krakó" 
orzed Petrakiem (Stalinogród) 235 kg 

w wadze piórkowej bezkonkurencv': 
nym był mistrz Połski Skowronek. Skr 
wronek ustanowił w rwaniu rekord Po 
ski wynikiem 92,7 kg. 
należał 
31,3 kg. 


Poprzedni rekor 
również do niego į wynos 
jego najgroźniejszy przeciwn ! 
Dziedzic z warszawskiego AZS miał dc 
bre wyniki w wyciskaniu į rwaniu, ler 
uzyskał b. słaby rezultat w podrzurcie. 
Mistrzos*wo Polski w wadze piórkow” 
zdobył zc>evdowanie Skowronek (Stal 
nogród) 270 kg przed Szusterem (Wro | 
ław) 2375 kg; 
235.k8. 


Rusinowiczem (Warszaw. 


zdraieów, snrzedziacych 
Zdemaskowaneę już w 


W prasie ukazały się 
W drugim dniu 


i Grzegorczyk. Kłącz w 
karierze szpiegowskiej i 


400X100 m. st. dow.: 1) Budowlani (Mil- 
nikiel, Badura, Gryszczyk U., Pogorza- 
łek) — 5:11,6, 2) Ogniwo 5:17,2, 3) Gwar- 
dia — 5:22,6, 4) AZS — 5:30,1, 5) Spójnia 
5:32,6, 6) Stal — 5:33,8. 

wakoży kad 100 m. st. klas.: 1) Ku-= 
klok (Budowlani) — 1:16,4 (wyrównany 
rekord Polski), 2) Gorzkowski (Kolejarz) 
1:16,9, 3) Steciuk (Gwardia) — 1:17,4. 

100 m. st. dow.: 1) Tołkaczewski (O; 
wo) — 1:00,8, 2) Ciężki (Gwardia) — 1: 11 
3) Procel (Gwardia) — 1:01,6, 4) Lewick 
(Stał) — 1:01,6, 5) Bełczyk (Ogniwo) — 
1:02,5, 6) Wilkoszewski (CWKS) > 

400 m st. PR D AT SOBA 

:33,3 (rekord Poiski), 2) Lu - 
h f 5:39,3, 3) Jaśkiewicz (Stai) — 
3:43,8. 


W skokach z trampoliny w konkurencji 
kobiet, po skokach obowiązkowych pro- 
wadzi Chrząszczówna (AZS przed Fu- 
ksówną (Włókniarz) i Skopkówną (Bu- 
dowiani). b 


WARSZAWA: Pływackie mistrzostwa 


Polski na rok 1953. . s 
ZAKOPANE: Międzynarodowe zawody 
narciarskie o memoriał B. Czecha 
i i. Marusarzówny. , 

ŁÓDZ: Mistrzostwa Polski w podnosze- 
niu ciężarów. 

RZESZÓW: Dalszy ciąg marszu patrolo= 
wego „Sziakiem gen. Swierczew= 
skiego”. 

I LIGA 

CWKS Warszawa — Gornik Radlin, 

Budowiani Gdansk — Unia Chorzów. 

Budowlani Opoie — Kolejarz Poznań. 

Budowlani Chorzów — Ogniwo Kraków. 

Gwardia Krakow — Gwardia Warszawaę 

Ogniwo Bytom — OWKS Kraków. 


II LIGA 
Lotnik Warszawa — Gwardia Bydgoszew. 
Ogniwo Tarnów — Górnik Bytom. 
Górnik Wałbrzych — Spójnia Warszawa. 
Włókniarz Kraków — Kolejarz Leszno. 
włókniarz Łódź — Gwardia Lublin. 
«olejarz Warszawa — Gwardia Kielce. 
OWKS Bydgoszcz — Stal Sosnowiec. 
I STALINOGRODZKA 
Górnik Radzionków — Górnik Niwka, 
Górnik Knurów — Górnik Zabrze, Kon: 
stał Chorzów — Górnik Stalinogród. Gór- 
nik Brzozowice — Stal Lipiny. Stal Gli- 
wice — LZS Podlesie. Spójnia Stalino» 
gród — Stal Czechowice, Stal Bobrek — 
Star Rybniki. 
Il KRAKOWSKA 
Włókniarz Chełmek — Stal Nowa Hus 
ta. Spójnia Kraków — Unia. Oświęcim, 
Stal Żywiec — Unia Kraków, Kolejarz 
Wieliczka — Kolejarz Nowy Sącz. Spój- 
nia Bieżanów — Spójnia Nowy Targ. Uş 
nia Borek — Włókniarz Andrychów. 
HI WARSZAWSKA 
Star Okecie — Gwardia Białystok, U- 
nia Chodaków — Budowlani Warszawa, 
KS Olsztyn — Kolejarz Pruszków. Kole- 
jarz Olsztyn '— Kolejarz 
Ełk — Gwardia OJsztvn, 
IV GDAŃSKA 
Kolejarz Bydgoszcz — Gwardia Słupsk, 
<olejarz Toruń — Gwardia Gdańsk, Unia 
'mowrocław — Stal Gdańsk. Stal Nakło 
- Flota Gdynia, Budowlani Człuchów — 
tolejarz Gdańsk. 
V POZNAŃSKA 
Budowlani Poznań Stal Poznań, 
zwardia Poznań Koleiarz Szczecin; 
Gwardia Szczecin Spójnia Gniezno, 
£olejarz Goleniów — Stal Zielona Góra, 
'póinia Żary — Gwardia Kalisz, Kole= 
rZ „Gorzów — Oesn'w= Poznań. 
VI WROCŁAWSKA 
OWKS. 'Wrccław Gwardia Onole, 
zniwo Nvsa włókniarz Chojnów, 
'alejarz Kluczbork — Ogniwo Wrociaw, 
vtłókniarz Prudnik .— LZS Chrośnice, 
róinia Lubań Stal Wrocław, Stal 
wiebodzice — Trnia Kodsierzyn. 
VII RZESZOWSKA 
Ogniwo Rzeszów Ogniwo Lublin, 
udowlani Lublin — Stal Rzeszów, OW 


S Lublin — Budowlani Przemyśl, KS 
'amość — KS Rzeszów. Koleiarz Prze- 
vál — Stal Lublin. Włókniarz Krosno 


Spójnia Jars=<"aw 

z VIH ODZKA 

włókn!iarz Widzew Łódź —' Włókniarz 
dom KS Czestochowa — Spójnia To- 


aszów. Stal Starachowice — Gwardia 
*dó. Włókniarz Pabianice — Ogniwo 
'zestorhowa. Stal, Skarżysko — Unia 


"ków, LZS Suchedniów — Kolejarz 
wódź, 


— nn 


za. dolary własną ojczyznę. 
pierwszym dniu rozprawy me- 


tody szpiegów wywołały falę oburzenia w społeczeństwie. 


komentarze, charakteryzujące po- 


szczegółnych oskarżonych i rzucające snop jasnego światła 
na ich mocodawców i opiekunów. , 
zeznawali - Kłącz, 


Szczurek, Królak 
drobiazgowy sposób mówił o swej 
o metodach, jakimi się posługiwał 


przy zdobywaniu wiadomości, objętych tajemnicą państwo- 
wą. W pewnej chwili prokurator zapytał: 


— W jaki sposób oskarżony stwierdził liczebność jed- 


Sala pustoszeje. Zapełnia się ponownie po mi- ; nostki WOP-u, stacjonującej w iednej z m*>iscowości Po- 
nięciu godziny. 


Motylewski jest czerwony, jak burak, a mówięc sepleni. 
Musiało zajść coś, co radykalnie wpłynęło na zmianę jego 
zachowania, bo nie lawiruje już i nie kręci, lecz odpo- 
wiada szczegółowo na pytania, staje się nagle gadatliwy pie 


i wylewny. 


przechyla się w stronę 
czego nie słyszy ani pu- 


papieru, i pokazuje go MWorylewskiemu. 


— To jest właśnie ta instrukcja — mówi głośno — u góry 

"| widnieje wyraźnie: „akcja Hel“. Określa ona szczegółowo, 

co kryje się pod tym terminem. Znaleziona została w czasie 

rewizji przeprowadzonej po aresztowaniu w mieszkaniu 
oskarżonego. Czy oskarżony jej nie widział? 


Znowu chwiła namysłu. 


— Być może, że widziałem. Trudno mi na to odpo- 


wiedzieć... 


Jest już wyraźnie speszony, na policzkach ukazały mu 


2 


Nazajutrz, jako pierwszy, zeznawał Karol Kłącz. Sala 
była jeszcze bardziej zepełniona, wśród publiczności zna- 
lazło się kilka delegacji robotniczych z terenu woj. war- 
szawskiego. 


„Bończy* 


Królakowi? 


— Bardzo prosto. W 


poas liczebny jednostki! 
Na miejscu dla 


| morza Zachodniego, które to dane 


kano chleb dla wojska. Dowiedziałem się, 
chleba odbiera codziennie WOP, 

Zeznania Motylewskiego trwają do godziny szóstej i po- | dzienną rację jednego żołnierza i 
krywają się prawie zupełnie z zarzutami, zawartymi w akcie A 
| oskarżenia. O godz. 18.15 przewodniczący zarzádza przerwę 


h k publiczności 
w rozprawie do następnego dnia. 


przekazał oskarżony osk. 


, 


Kłącz uśmiechnął się. 


znajdującej się tom niekarni wy- 
jaką ilość 
ilość tę podzieliłem przez 
już miałem w przybliżeniu 


zaszumiała. przewodni- 


czący uderzył kilkakrotnie w ciągle przed nim stojącą 


szklankę. Oto próbka chwytów, 


używanych nrzez wroga! 


Na tym jednym przykładzie widać doskonale cały ogrom 


chytrości i 


| siebie informacje! 


Proces trwa. 


przebiegłości 
Z drobnego na pozór szczegółu potrafią 


cechujących robotę szpiegów! 


wydobyć cenne dla 


Oburzenie na sali rosło, znajdowało wvraz w przyciszo- 

Zainteresowanie procesem nieustannie wzrastało. Poran- | "ych. rozmowach, uwypuklało się w groźnie zaciśniętych 
ne dzienniki przyniosły obszerne sprawozdanie z pierwsze- | pięściach robotników. 
go dnia rozprawy, wypełnionej zeznaniami | 
Motylewskiego. W kilku zakładach pracy odbyły się krót- | 
się krwiste plamy, zaczyna mówić niewyraźnie. W trakcie kie masówki, samorzutnie zorganizowane przez robotników, 
dalszych zeznań zaplątuje się jeszcze bardziej. Nagłe, za- którzy w pełnych oburzenia słowach potępiali wrogą robotę 
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Po Kłączu zeznawał Szczurek. Obrał daredną Alg siebie 
metodę obrony. polegającą na 
winy na barki Horodeckiego. 


przerzucaniu całego ciężaru 


us 4 


— -1:02,52 


wołomiń, “KS 


JŠ 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


|Poe pracy w szkole - słoneczne wakac'e 


|Czesław Litwieki 


1 mej EE Palmowa a . a ; n_a = i u l : nr zoda jage eenn 

| 29 = Najpiękniejsze miejscowości naszego województwa  qstoroszem wiejskim 

f © wro: , : sa * HKO Przodujący., listonosz wiejski „ob: 
zm zie _ ośrodkami kolonii letnich dla dziec | czzzc=5== 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
arna 14-44. Pogotowie PCK 1000. rak- 
sówki 36-55 1 39-62. Informacja PKP 11-87. 
Informacja pocztowa 02 į 03 Zamiejsco- 
we 00. Komenda MO 25-16. IKP 19-07 
33-41. 33-42. 


Gł: 
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ZZJBYDGOSZCZY, 


Mimo, że od letniego sezonu wakacyjnego dzieli nas jeszcze sporo cza- 


su, Wydział Oświaty — Referat Wczasów Dziecięcych 


— kończy już 


przygotowania do kolonii letnich dla 9090 dzieci poprzez zakłady pracy 


i 780 dzieci ze szkół. 


Z wczasów letnich w pierwszym 
rzędzie będą korzystać dzieci przo- 
downików pracy, racjonalizatórów, 
sieroty i półsieroty. 

Naszych najmłodszych po całorocz- 
nej pracy w szkole czekają wakacje 
w 76 najpiękniejszych miejscowo- 
ściach województwa, jak Tleń, Brda, 


Rynkowo, Bory Tucholskie, Nieży- 
chowo itd. Ten ostatni punkt kolo- 
nijny będzie punktem najlepiej wy- 
posażonym. Dzieci wyjeżdżające do 
Nieżychowa będą musiały zaopa- 
trzyć się jedynie w bieliznę osobistą, 
wszystko bowiem do bielizny nocnej 
włącznie, otrzymają na miejscu. 


dzą więc przyjemnie czas wakacyj- 
ny. ~ (Kry) 


© lat 
ep o ze 
w służbie pieśni 
Najstarszy na Pomorzu chór mę- 
ski „Halka* z Bydgoszczy obchodził 
70-lecie swego istnienia. W dniu ju- 


bileuszu odbyła się akademia przy 
licznym udziale przedstawicieli spie- 


ujący codziennie dwa rejony o 
ipri długości 52 km, jest gorli- 
wym krzewicielem czytelnictwa na 
wsi. Zawsze uprzejmy i chętny, Z 
niecierpliwością oczekiwany jest ca- 
dziennie przez ludność wiejską, za- 
mieszkałą w jego rejonach doręczeń. 
Zjednał on przeszło 500 prenumera-- 
torów gazet i czasopism. Każda ro- 
dzina w jego rejonie otrzymuje co- 
dziennie świeże gazety i czasopis-- 
ma, każda rodzina zamówiła i otrzy= 
mała kalendarz książkowy na roX 
1953. Ob. Litwicki jest gorącym 


ć : Ponadto czekają dzieci również|wactwa bydgoskiego okręgu, z pre- | propagatorem pism fachowo-rolni- 
A kk Alka ; 0 dw a n a we tr amw ai e półkolonie: 4 skolne i 2 zakładowe.|zesem Woj. Oddziału Zjednoczenia czych z „Małym eA Roa 

- SS Reż, 7 by «az zaj b ! Będzie z nich korzystać około 500 z JRE Poise, i Instr. |ka“ na czele i broszur rolniczych. 
N sta iur uczestników. Dzieci na półkoloniach | 0b. inż. Kadlecem na czele, Poza tym sprzedaje codziennie w 
U A qeodaj; 10. poron eb = ogn s e sra kich Peda miały zapewnione całodzienne | Działalność chóru w okresie 70- | swym Sal Ma AEA kas 
1 re nych godzinach abor y tramwajów ydgoskich wyżywienie, zdrowe powietrze i tro- | letniego istnienia jest tak bogata, że kanaście książek. Przez swą ofiar- 
k — - zmotoryzowane wzbogacił się ostatnio o 2 nowe wozy |skliwą opiekę. j trudno byłoby ją skreślić w krót- ną pracę nad krzewienie czytelnic, 
c polewaczki. motorowe. Do Bydgcszczy przyje- | Jeden z punktów półkolonijnych |kim sprawozdaniu. Podkreślić trze- twa na wsi stał się ob. Czesław Lit- 


Mieszkańcy zdą- 

żający do pracy 

AL 1 Maja, przez 

Pl. Zjednoczenia i 

Pl. Bohaterów Stalingradu z zado- 

woleniem powitali tę „inaugurację“ 

sezonu ze strony Zakładów Oczysz- 
czania Miasta. 


chały one z Gdańska na platformach 
kolejowych, a odcinek ul. Zygm. 
Augusta aż do remizy przejechały po 
bruku. Był to doprawdy niecodzien- 
ny widok, kiedy 4-osiowe, 7-tonowe 
olbrzymy toczyły się w żułwim tem- 
pie po „kocich łbach“ ul. Zygm. Au- 
gusta, zanim nie dotarły ze startymi 
osiami do szyn. 


zorganizowany zostanie w mieście 
przy IV szkole ogólnokształcącej na 
Okolu. Będzie to półkolonia typu 
harcerskiego. 

Kadra wychowawców kolonijnych 
rekrutuje się spośród nauczycieli i 
uczniów ostatnich klas średnich 
szkół pedagogicznych i. ogólnokształ- 


ba, iż na niwie śpiewaczej położył 
on duże zasługi, a szczególnie w okre- 
sie zaboru pruskiego, podtrzymując 
gorący patriotyzm wśród Polaków. 
Uroczystym momentem było wrę- 
czenie dyplomów i upominków dłu- 
goletnim członkom chóru. Otrzymali 
je: R. Stobiecki (50 lat członkow- 


wieki wzorem uświadomionego listo= 
nosza wiejskiego. H. K. 


Nowe kadry kierowców 


samochodowych 


Spodziewać się należy, że pole- 4 Dopiero wówczas |cących. W miesiącu kwietniu zo- | stwa), L. Szlagowski, L. Matuszek, | w. tych dniach odbyło się w PZMot. 
waczki zawitają w najbliższym cza-| poczuły się w nowym „miejscu za- | staną oni przeszkoleni na specjal- | F. Ziółkowski, J. Szalonka, J. Ka-|wręczenie zaświadczeń 52 ` miłośnikom, 
sie także na bardziej odległe. ulice | trudnienia", jak u siebie w Gdań- | nym kursie. sprowicz, St. Wiśnicki, W. Ajtner P. TASE =n Brka ELTETE 
(dość zakurzone), nie ograniczając! sku. | ha x Dla młodzieży w wieků lat 14—18 | Godek, Szczepan Napierała, M. Ję- pojazdów lichanicznych, a wię nowy, 
się tylko do centrum miasta. (ZO) pah AŻ iż teg aaa S aoe ze szkół średnich zorganizowane bę- | drzejewski, Fr. Loch, M. Doliński, interesujący zawód. Atrakcyjność zawew 

| czy powitają z zadowoleniem wiado- | dą dwa obozy letnie w Dolinie Ko-|J. Stachowicz, T, Czapla, T. Robel- | du kierowcy samochodowego į zapotrze- 
y| BO wer reag, Were ag! | mość o powiększeniu taboru tram- ścieliskiej i tA Jastarni. bach, L. bs anane R. Grabowr.| prasie" na" deroweów. 200 neen gnro 


EPEA i. 
waniu wagarowe- 


zdemasko- 


wajów bydgoskich. Oby nowe wozy 


Punkt kolonijny w Jastarni zdoby- 


oddano jak najszybciej do użytku. |ła Bydgoszcz za sprawne ` przepro- 


ski, J. Bubacz, F. Kowalski i F. Gra- 
bowski. 


|wijającego się transportu powodują du- 
jży napływ młodzieży, a także starszych, 
Dlatego też PZMot. w Bydgoszczy zor= 


J ; ; SAY z s. PIEŃ żeś i 4 anizował już następny kurs. Lista zgło- = 
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3, ż nfor yjnym dr Pd 2. o 
W godzinach przedpołudniowych |BkO. w związku z tym udaliśtny się do |lonijne będą już wyremontowane i a EEs AENA a ; i 
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1 Maja 125 m. 5. w Szubinie z domu żałoby przy ul. Kcyńskiej 10. 


9 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 


chnią. Oferty IKP Bvd 


goszcz „124”, (124 


MASZYNKĘ do podno- SERWIS stołowy na 12 0- 


oczek okażyinie|PUFET debowv sprzedam 


ET SPRZEDAŻ IB 


szenia > f wonet | ZGUBY | m RODZICE i RODZEŃSTWO 
atir iM — Oferty IKP + wyp ul. oanwa a S8 oan. > l | BRRR z Ee ESNS Szubin, w marcu 1953 r. (121 
4 - |B; w135”, (135 3 CZE g s a 
, MASZYNĘ .damska be-|Bydgoszcz „135, __ >> | 100 (4901 | ZGUBIONO portmonetke| Wschód, zamienie na DO- | TUNER "ZA NANNTNNWNNNYZOACNNWY 
| benkowa tak nowa do-| RADIO 5 lampowe sprze- |RADIO ..Philipsa”. 7-lam- |RADIO sprzedam. Bvd-|wraz z karta meldunko- |dobne  Bydgoszcz-miasto. WORRY RU 
brej konstrukcji sbrze-|gąam. Bydgoszcz. Ustronie |powe. sprzedam Piotra |goszcz,  Chołoniewskiega|wą na nazwisko Sabina| Adres wskaże IKP Byd | Papier biały gazet. rot, mat. kl. VII, 50 g, 126 cm. 
dam. Pomorska 46-6. (47 nr 13 m. 5, (129 Skargi 5 m. 5. (122'nr 37-3. (14967 Poterejko. (140' goszcz. (128 E-4-27073 


REDAGUJE KOLEGIUM ~- WYDAWCA | DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA =- NOWA EPOKA", WARSZAWA. SNIADECKICH !6 
ODDZ W BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899 
| EE EE Z CZ Z. TY A NE R A A Z NA 1 a AMM. CZAK ZZA 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY | 
Czerwone) Armn 20 Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42 | 
Dział ogłoszeń w Bvdgoszczy Generalissimusa Stalina ? 

(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140 


OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za stowo  Ogłoszeni» 

milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekiologi 3 zł ł 
| za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zi za ł wiersz 
| 2-łamowy (za tekstem) W niedzielę i święta 50%, drożej 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI. 


DZIECI LUDOWEJ MONGOLII 


marzą w szczęśliwą przyszłość | 


$ póirzmy tylko na zdjęcie. Da-|sach północy potężne cedry walczą o| w jarzmie obcych najeźdźców. 


żambe, młody chłopak mon- | pierwszeństwo z urodą białej brzozy. 


golski śmiało i radośnie spogląda na 


otaczający go świat, bez trwogi pa- |jeszcze przed trzydziestu laty rządzi- 
trzy w przyszłość, która w jego wol-|li uprzywilejowani, książęta feudal- 
nej rozkwitającej ojczyźnie musi być | bi, szamami, obcy kapitaliści. Nie ob- 


szczęśliwa. 


Dażambe zna przeszłość dobrze z 
historii. Dażambe zna jednak teraź- 
niejszość z życia. Z życia swego i 
swych rodziców, którzy pamiętają 
jeszcze kraj zacófany, kraj analfa- 
cy był Mongolii ucisk na przestrzeni betyzmu. chorób, nędzy. Dażambe 


Wszystkimi tymi skarbami natury 


Wielka Październikowa Rewolucja | historii, tysiąclecia przebyła cierpiąc|wie, że jego rodzice mówią prawdę 


Socjalistyczna otwarła przed ludem 
mongolskim drogę do wolności, po- 


 zwoliła mu zrzucić jarzmo obcych i 


rodzimych ciemiężycieli. Przywódcy 
ludu mongolskiego Suche-Bator i 
Czojbaisan poprowadzili rewolucję 
do zwycięskiego końca, władza w 
kraju przeszła w ręce ludu pracują- 
cego. Od tego czasu Mongolska Repu- 
blika Ludowa wspomagana brater- 
ską pomocą Związku Radzieckiego, 
stale podnosi dobrobyt swych oby- 
wateli, stale wzmacnia swą pozycję 
na arenie międzynarodowej, 
Mongolia — położona w Azji 
Środkowej — kraj to wielki i boga- 
ty, obfituje w bogactwa naturalne 
miedź, ołów, srebro, złoto, rudy man- 
ganowe i żelazne, węgiel. Bogaty jest 
również świat zwierzęcy i ro- 
ślinny Mongolii. W wspaniałych la- 


choć trudno mu jest ich słowom u- 
wierzyć. W istocie trudno jest wy- 
wołać w wyobraźni koszmar feudal- 
nej Mongolii dziś, kiedy kraj ten, 
dzięki braterskiej przyjaźni i olbrzy- 
miej pomocy radzieckiej, przesko- 
czywszy stadium kapitalizmu, od 
ucisku feudalnego przeszedł w słoń- 
|ce dni socjalizmu. 

Setki podstawowych, średnich i 
zawodowych szkół, 87 procent lud- 
ności umiejącej czytać i pisać, pier- 
wsze w historii tego kraju wyższe 
uczelnie — to kontrast do dawnych 
czasów analfabetyzmu i ciemnoty. 
Gęsta sieć placówek kulturalnych 
pokrywa dziś Mongolską Republikę 
Ludową. W samej tylko stolicy kra- 
ju, Ułan-Bator, zbudowano w ostat- 
nich latach okazałe gmachy teatru 
muzyczno-dramatycznego, uniwersy- 
tetu, biblioteki, wiele kin i szkół. 


Dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiego rosną w kraju, który nie znał 


Ne 76 === 


Wiośnie naprzeciw.. 


4 le cze- 
wdzie kalendarzowa wiosna trwa zaledwie kilka dni, jednak n 
Sary nią cieplarn ane kwiaty, wychodząc jej naprzeciw już w pełnej AA 
krasie. Na zdjęciu widzimy piękne okazy hortensji, wyhodowane w ze a 
twie Miejskiego Przedsiębiorstwa Ogrodniczego w Bydgoszczy. Ran ha e pf 
troskliwą opieką Marii Wesołowskiej. (Fot. IKP — Woźnie 


Wodniacy PTTK przygotowują Się 
do ogólnopolskiego spływu kajakowego 


dę najbardziej zaprzysiężonych ka-|na punktowane „czyny społeczne”. 
które w raidach narciarskich np. 


Szanowni cbyważtele! 
(Wykład pseudo-naukowy) 


MAŁY 
FELIETON 


przemysłu, wielkie zakłady przemy- 
słowe, wznoszone zgodnie z prawa- 
mi najnowszej techniki. Mongolia 
f e „ _—__— , {dysponuje dziś nowoczesnymi kopal- 
©: niepamiętnych czasów znany SZYli — jak powiadają sprawiedliwi, | niami węgla i złota. Wszystkie for- 

był wśród ludów zwyczaj kla- ale i bez przewinienia w Bydgoszczy |my życia gospodarczego, kulturalne- 
skania jako taki, a klaskania wi można cierpieć i złorzeczyć, stojąc |go, socjalnego noszą dziś charakter 
dłonie jako najczęstszy. Klaskanie | wśród ciemnej nocy przed domem. |zdecydowanie socjalistyczny. 
jest czynnością polegającą na ude- Sporo jest administratorów dcemów, Dażambe, tysiące jego rówieśni- 


| 

|jakowców, którzy na razie w krót- 
kich wycieczkach nabierają potrzeb- 
|nego rozmachu. do oczekującego ich 
|bogatego sezonu turystycznego. Już 
[dziś powiedzieć można, że gwoż- 
ldziem tego sezonu będzie ogólnopol- 
jski spływ kajakowy na tradycyjnej 
trasie Charzykowy-Bydgoszcz. Dwa 
proponowane terminy spływu bedą 
jeszcze przedmiotem rozważań Za- 


były pięknym podkreśleniem nowe- 
go oblicza naszej turystyki, że znaj- 
dzie się miejsce na spotkania ucze- 
|stników spływu z ludnością zamie- 
szkałą nad trasa, że znajdzie się miej 
sce na imprezy artystyczne itp. 

W dotychczasowych spływach ka- 
jakowych trasą Brdy brały w olbrzy 
|miej większości udział załogi byd- 


rzeniu dwóch ciał stałych o siebie | którzy zamykają bramy już o godz. 


a przede wszystkim dwóch rąk ludz- 
kich. Definicja nasza jest oczywiście 
niezupełna. Wystarczy jednak zazna- 
czyć, że klaskanie jest raczej czyn- 
nością umyślną, powstającą przy 
udziale naszej świadomości w celach 
określonych o skutkach akustyczno- 
fizycznych. 


Jaś Konewka, nieodżalowanej pa- 
mięci przyjaciel z czasów kawaler- 
skich, mając twarz spuchniętą jak 
bania twierdził, że żona w nią „kla- 
skata“. Szczerze mówiąc było to po- 
spolite „prinie* w ramach nieporo- 
zumienia małżeńskiego a określenie 
„klaskać* w powyższym wypadku 
było małą przenośnią poetycką - o 
bardzo prozaicznych skutkach. 


Ogólnie klaszcze się na zebraniach, 
akademiach, po przemówieniach itp. 
dla wyrażenia uznania, aprobaty, za- 
dowolenia. Klaszcze się również — 
co na ogół w Polsce jest słabo. przy- 
jęte — nawet w kinach. (Należy jed- 
nak klaskanie odróżnić od tupania, 
uprawianego przez elementy chuli- 
gańskie!). 


gu koniec niniejszego wykła- 
du? — pyta niejeden z Was, o 
Najdrożsi Słuchacze. Otóż nie, jest 
jeszcze jeden rodzaj oklaskiwania, 
który powoduje, że porządnego czło- 
wieka mogą porwać żywcem wszy- 
scy diabli do piekła. Na Pomorzu 
istnieje zwyczaj, że człowiek, który 
zapomniał klucza od bramy klaszcze 
przed swoją kamienicą, klnąc admi- 
nistratorów i wznosi okrzyki w ro- 
zaju „Heee-la!“, »„Baaa-bcia!“. 
„Feeee-luś! Otwierać, do jasnej cho- 
lery!*'. Trudno przecież żądać, aby 
każdy członek rodziny posiadał wła- 
sny klucz od bramy. 


Niechaj cierpią ci, którzy zgrze- 


Q wielkiej sile 

. 7 rog | 
i „£z.ym winie 
Żelazną szynę uminł zgiąć 
dębczaki zrywał jak tę trawkę, 


‘sto kilo na ramiona wziąć 


było dla niego wprost zabawką. 


Gwoździe na drobny maczek tart, 
stalowe sztaby jak nir skręcał 

podkowy łamał jak sam chciał | 
Taką to krzepę miał w swych rękach! | 


Czy to zawody. czy ztp1sy, t 
nikt go pokonać nigdy nie mógł, | 
choć wielu na to było łasych, = | 
choć się kusiło o to wielu. | 


Lecz kiedyś, ktoś tego mocarz, | 
z wielkiej dla ńiego uprzejmości 
(jak to się zreszta czasem zdarza) 
zaprosił raz do siebie w gości. | 


(w tym właśnie wina tego wina) 
tak, że się wkrótce wytrąbiła 
butelek chyba z pół tuzina. | 
Gospodarz wciąż częstował gościa, | 
a ten wykręcić się nie mogąc, 

w niedługim czasie tak już dość miał. | 
że ani ręką ani neg"... 


Pointa już jest niedoleka. 
Słowa morału takie płyną: 
że nawet tak silnego człeka 
powalić może słabe wino! 


A wino z tych najl$ejsrych było, | 
| 


ERES. 


|piańskim torze, po sukcesie w me- 


| dziedziny sportu. 


ków, cały lud mongolski wie, jakim 
21, a nawet "cześniej. Przedpotopo- | ideom zawdzięcza rozkwit swej 0j- 
we przepisy nakazują im podobno czyzny, wie kto jest jego przyjacie- 
zamykanie bram już o tej godzinie, | lem, a kto wrogiem. Dlatego też wal- 
podczas gdy przedstawienia tcatral- czy aktywnie o pokój na“ Dalekim 
ne i seanse filmowe kończą się do- | wschodzie i na całym świecie, dla- 
piero około godz. 23. tego umacnia swe siły, aby wzmoc- 


pasy oe i Ó i j latego 
! tek |nić obóz postępu i pokoju, dla 
ETE e O dle "Którym uroczyście obchodzi dzień, w którym 


i i 7 ieśnił więzy 

i s i ł przed siedmiu laty zacieśni : 
PORA fonie lily wa ad przyjaźni z wielkim Związkiem Ra- 
Gbe PrSERAKA POI. torere za- | dzieckim, zawierając z nim a o 
i 3 |przyjaźni i wzajemnej pomocy, u- 
mykaniu Bram a 3 ape TE kład który jest gwarancją dalszego 
Wiwat godz) 23: FLEC A pięknego rozwoju Mongolskiej Re- 


NIK publiki Ludowej. (ac) 


NA SZERSZE LOD Y 


Reprezentacyjna grupa polskich łyżwiarek i łyżwiarzy w chwilę po oficjalnym 
zakończeniu meczu międzypaństwowego Polska — Węgry w mjr ów 


Dawno już stopniał lód na zako- Magierowskiego, Nykiela, wśród ko- 
biet obok Głażewskiej reprezentu- 
czu z Węgrami nasi specjaliści od |jącej starszą generację mamy klaso- 
jazdy szybkiej na lodzie odłożyli | we już zawodniczki: Niemczykównę 
panczeny do następnego sezonu. Nie |i Potapowiczównę, mamy dużo mło- 
odłożyli ich jednak, aby przez sezon [dzieży zapowiadającej się na raso- 
wiosenno-letni próżnować. Przeciw- | we łyżwiarki. Mamy więc na kim 
nie. Jesteśmy przekonani, że raz |budować nasze nadzieje. Wierzymy, 
wszedłszy na dobrą drogę postępu |że w przyszłym sezonie nasze łyż- 
łyżwiarstwa szybkiego wzmogą wy- wiarstwo szybkie wyjdzie na jeszcze 
siłki i nie tracąc dnia będą się sta- | szersze... lody. (t) 

rali utrwalić zdobycze i stworzyć - 
podstawy do dalszego rozwoju tej 


Wzorem i wielkim przykładem na- 
szych łyżwiarzy będzie zawsze praw- 
dziwa potęga światowa w łyżwiar- 
stwie — Związek Radziecki. Znako- 
mite wyniki Sergiejewa, Griszina, 
Berezina, -Bielajewa,  Mamonowa, 
Szilkowa, Gonczarenki, Czajkina, re- 
kordy Świata Kondakowej, Cholsz- 
czewnikowej, Żukowej,  Kareliny, 
Akifiewej, wspaniały rozwój mło- 
dzieży łyżwiarskiej, pojawianie się 
asów tej miary co  Worobiewa, 
Szczegolejewa, Selichowa, Anikano- 
wa bezapelacyjne zwycięstwa ra- 
dzieckie w meczach międzypaństwo- 
wych i mistrzostwach Europy i świa- 
ta — to wszystko będzie stałym do- 
pingiem dla naszego łyżwiarstwa 
szybkiego, które również postawiło 
na młodzież, na rozpowszechnienie 
tej dziedziny sportu. Wśród meż- 
czyzn Janusza Kalbarczyka już z 
powodzeniem zastępują młodzi, 
prócz Lewandowskiego mamy już 
rewelacyjnego w pewnym sensie 
Skrzypnika, mamy Szczepańskiego, | 


Scena z filmu festlwalcwego „Nor 


rządu Głównego PTTK, wydaje się | goskie, a w dalszej kolejności po- 
jednak, że spływ odbędzie się w lip- morskie. W roku bieżącym w tym 
| eu. > naprawdę ogólnopolskim spływie 
Tegoroczny spływ będzie imprezą | zdecydowanie liczniej wystąpią ka- 
nie tylko masową (zawsze cieszył się | jakowcy z ińnych okręgów, co wcale 
dużą frekwencją uczestników), ale |nie powinno wpłynąć na zniżenie li- 
również bardziej niż -kiedykolwiek | czebności załóg bydgoskich, liczba 
ogólnopolską. PTTK, wykorzystując | bowiem uczestników. spływu tego- 
swoje doświadczenia z raidów nar- | rocznego szacowana jest w tej chwili 
ciarskich uczyni wszystko, aby za-= |na 1200. 
pewnić jak najobfitsze owoce tej naj| Szczególny nacisk położony zosta- 
większej imprezie wodno-turystycz- | nie w tym roku na udział w spły- 
nej. Okręg więc bydgoski PTTK niewie młodzieży. Przebywając wspa- 
będzie w tym roku osamotniony w |niałą trasę Brdy, jeden z najpięk- 
organizacji tego masowego spływu, |niejszych szlaków kajakowych nie 
przeciwnie Zarząd Główny PTTK | tylko w Polsce ale w ogóle w Euro- 


|będzie tu nadrzędnym czynnikiem 
organizacyjnym, popartym ofiarnoś- 
cią i olbrzymim doświadczeniem 
działaczy bydgoskich. 

Spływ kajakowy PTTK ma w bie- 
żącym roku trwać 6 dni, z czego 5 
dni przeznaczonych ma być na prze- 
bycie drogi wodnej, 1 dzień zaś na 
wycieczkę w Bory Tucholskie. Szcze- 
góły organizacyjne nie są jeszcze o- 
czywiście znane w detalach, możemy 
jednak powiedzieć, że w ramach 


Notatnik f lmowy 


|pie, powinna się ona zarazić wodnó- 
turystycznym entuzjazmem i stanąć 
w pierwszych szeregach popularyza- 
torów tego pięknego sposobu wypo= 
czynku człowieka pracy, który w 
obcowaniu z pięknem przyrody, po- 
|znając.coraz to nowe szlaki, pozna- 
[jąc swój kraj — regeneruje równo- 
cześnie siły do ofiarnego współucze= 
jstnictwa w socjalistycznym budow= 
| nictwie. 
(dzian.) 


s  Aumuński Fesiiwal 


FILMO WY 


Organizatorzy festiwalu filmów rumuń- 
skich wyszli w zasadzie z słusznych za- 
łożeń, Bratnia Rumuńska Republika Lu- 
dowa zorganizowała festiwal filmów pol- 
skich, które cieszyły się wielkim powo- 
dzeniem. Polska Rzeczpospolita Ludowa 
w swym dorobku 18 filmów fabularnych 
ma pozycje słabsze ale ma i tak mocne, 
że mogą one stanowić trzon festiwalu, 

Festiwalowe filmy nie omawiane 
jeszcze na łamach naszego pisma to „Ży- 

cie zwycięża” — interesujący film z za- 

| kresu wynałazczości i racjonalizatorstwa 
oraz „ W naszej wsi* — film o przebudo- 
wie ustroju rolnego w Rumuńskiej Re- 
publice Ludowej, 

„Życie zwycięża“ realizacji D. Negre- 
anu ukazuje nam zwycięską walkę ze- 
społu huty, wałkę rumuńskiego uczone. 
go przeciw imperialistycznym szpiegom 
zmierzającym do utrącenia wynalazku 
prof. Olteanu. Wartka akcja filmu ; po- 
prawna gra zespołu artystycznego z?cie- 
rają pokutujący jeszcze schematyzm 
scenariusza. 

Większe ambicje twórcze wykazali sce- 
narzysta P. Dumitriu i realizatorzy J. 
Georgescu oraz Victor Iliu „którzy sieg- 
nęli po temat wiejski z równym poświę- 


< gh 


ni *rodzlanek”, 


ceniem jak u nas Sumers i Kawalero= 
wicz, realizatorzy „Gromady“. W ru- 
muńskim filmie — podobnie jak i w pol- 
skim — więcej miejsca zajmują kułacy 
ji ich wroga dzialałność, od mniej twór- 
| czo nakreślonych postaci bohaterów po- 
zytywnych. Z tego tytułu walka o nową, 
socjalistyczną wieś w Rumunii została w 
filmie przedstawiona nazbyt ponuro. Zy- 
skał na tym konflikt dramatyczny filmu, 
|ale zaciemnione zostały tak konieczne 
jelementy walki o nowe jutro jak opty- 
|mizm, bezwzględna ufność w zwycię- 
stwo i — Nie 
wszyscy aktorzy czuli się dobrze w roli 
wieśniaków. Jak dotychczas z trzech po- 
|dobnych filmów o budowie spółdzielni 
(produkcyjnej, najwięcej dynamizmu wy- 
| kazali Węgrzy w swej „Próbie ognia“. 
Poza tym oglądamy także pierwszy film 
fabularny „Rozśpiewana dolina* — wy- 
świetlany u nas przed dwoma laty. 

Dwa nie wyświetlane jeszcze filmy to: 
„Noc niespodzianek“ į bardzo wartościo- 
we dzieło „Mitria Kokor”. 

Trzeba zwrócić uwagę na fakt, ż> na 
tych czterech filmach fabularnych nie 
kończą się osiągnięcia k nematografii ru. 
muńskiej. Kinematografia ta poszczycić 
się może bardzo dużą ilością filmów do- 
kumentalnych godnych uwagi, wśród 
których czołowe miejsce zajmuje udra- 
| matyzowany reportaż z budowy kanału 
| Dunaj — Morzə Czarne. W czasie bie- 
| żącej pięciolatki kinematografia doku- 
mentalna Rumunii zrealizuje łacznie 122 
filmy dokumentalne nie licząc kronik 
filmowych. 

Niejednokrotnie już pisaliśmy, że brak 
poszerzonych przeglądów zagran cznych 
przy PKF (lub specjalnych wydań zagra- 
nicznych) jest jedyną może wadą PKF. 
Nie uzupełnienie rumuńskiego festiwalu 
filmowego tak prostym zdawało by się 
pomysłem jak... wyborem tematów z ru- 
muńskikh kronik filmowych (jest ich po- 
nad 200!!!) jest dowodem braku dosta- 
tecznej troski b właściwy zestaw festi- 
walu. Brakuje w nim także nowelowych 
filmów rumuńskich, które zyskały sobie 
znaczne uznanie, 


nieodzowny — humor. 


Uwagi te piszemy po pierwsze, aby za- 
znajomić publiczność z dałeko szerszym 
niż nam to pokazano w festiwalu roze 
wojem kinematografii rumnńskiej, a 
także aby następny festiwal rumuński 
za rok, przygotowany był z większą troe 
skliwością, 

L. BUKOWIECKI , 


